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Nad gadzinowym sykiem pon,edziałkowyeh 
dzienników wiedeńskich, czerpiących, jak po­
wszechnie wiadomo, natchnienie polityczne w 
przedpokoju raz tego, raz owego ministra, o ile 
naturalnie „dysponuje** własnemi lub rządowe- 
mi funduszami. —  możemy z lekkiem sercem 
przejść de porządku dziennego. Te Szraoki wie­
deńskie, walczące bez przekonania z taką za- 
pulczywością dzisiaj w obronie ministra Biliń­
skiego, wybuchną jutro hymuem pochwalnym 
na cześć jego następcy, jeżeli ich tylko „roz- 
grzać“ potrafi. Pobudki tych cielęcych zachwy­
tów' i świętego oburzenia są przecież w W ie­
dniu publiczną tajemnicą, i nikt ich tam ani 
tragicznie nie bierze, ani się niemi nie entu- 
.zyazmuje.

W ięc i my polemizować z wywodami tej 
prasy nie mamy zamiaru. Ale za rzecz ubliża­
jącą powadze austryackiego ministra skarbu, 
b ę d ą c e g o  z a r a z e m  c z ł o n k i e m  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  uważamy, źe właśnie w tym celu 
mniej wartościowe piśmidła wiedeńskie szkalu­
ją Polaków', przedstawiając ich jako rabusiów 
publicznego grosza, aby w gloryi męczeństwa 
i chwały przedstawić tego ministra.

Ministrem tym jest, jak wiadomo, p. B i l i ń  
s k i .  Nie przypuszczamy i nie chcemy p. B iliń­
skiemu insynuować, że z jego wiedzą i wolą 
pisma te kruszą kopie W' jego obronie, kosztem 
kraju i powagi Koła polskiego. Sądzimy, źe p. 
Biliński zbyt wytrawnym jest politykiem, aby 
uawet w chwdli ustąpienia swojego nie zdobył 
się na pewną objektywność W' osądzaniu w y­
padków.

_ Upadek, ustąpienie z zajmowanego stanowiska, 
nie jest dla żadnego ministra katastrofą, — to 
raczej zwykła kolej rzeczy. O tem wie p. B i­
liński tem lepiej, że nie pierwszy raz jest 
ministrem. A jeśli będzie nim po raz ostatni, 
to także nie jest nieszczęściem dla p. B ilińskie­
go, którego działalność parlamentarna równo­
znaczną była z wielką karyerą, bo prowadziła 
go z jednej godności do drugiej, a co jedna to 
była dostojniejszą i lukratywniejszą.

P. B iliński był i jest niezwykle uzdolnionym 
mężem stanu, ale i szczęścia miał w życiu bar­
dzo wiele. Umiał to szczęście chwytać, zbliżać 
do siebie; ale z tego nie można mu robić za­
rzutu. P. Biliński wio jednak, że tem wszyst- 
kiem, czem był, b y ł  t a k ż e  d l a t e g o ,  że wy­
słali go do Wiednia p o l s c y  wyborcy i że 
stała za nim p o l s k a  delegacya w parlamen­
cie. Najwidoczniej tak było, skoro dzisiaj pa­
da, gdy mu poparcia tej delogacyi brakło.

_ Sądzimy więc, że p. Biliński powinienby dzi­
siaj stanąć we własnej obronie i znaleść odpo­
wiedni dla swej przeszłości politycznej i dla swej 
osobistej godności sposób z a p r o t e s t o w a ­
li i a przeciwko temu, aby pisma wiedeńskie w 
t a k i  sposób stawały w jego obronie, jak to 
uczyniły poniedziałkowe dzienniki.

Jeżeli kraj ma do Diego uzasadnioną preten­
s ję , że w opinii swojej w sprawie b u d o w y  
h a  n a ł ó w rozszedł się z najgorętszem życze­
niem społeczeństwa polskiego, to pretensya ta 
nie powinna p. Bilińskiego napawać goryczą.

Gorycz i żal pozostaną udziałem kraju. Ale 
p. Biliński powinien ustąpić ze stanowiska mi- 
nistia , wolny od cienia zarzutu, że, j a k o  P o ­
l a k ,  dał powód piśmidłom niemieckim do po­
niewierania imienia polskiego. — B i ministrem 
może p. Biliński być, albo nie być; ale Pola­
kiem pozostać musi i pozostać nim zechce bez 
wątpienia.

III.
Literatura dla młodego wieku, o ile spełniać 

ma w sposób właściwy swoje zadanie, musi w 
pierwszym rzędzie czynić zadość zasadniczemu 
postulatowi młodych umysłów —  musi dawać 
zajmujący wątek opowiadania, musi pobudzać 
i  ożywiać fantazyę młodzieży. Przewodnia myśl 
uszlachetniania umysłów, rozszerzania widno­
kręgu myśli i sfery poznania, musi koniecznie 
być osłoniętą umiejętnie i troskliwie, tak, aby 
młody czytelnik nie dostrzegł tendencji, bo 
wówczas cale zadanie chybione.

.... Nasze autorki często zapominają o tem, stąd 
też z każdorocznego plonu piór niewieścich w 
tej dziedzinie znaczną część odrzucić należy, 
jako nieodpowiednią. Natomiast jako objaw ze 
wszech miar dodatni zapisać należy, że autoro- 
wie, stojący na świeczniku literatury, poczy­
nają wkraczać w ię  dziedzinę i znosić do skarb­
ca literatury dla młodego wieku utwory warto­
ści trwałej. Obok Henryka Sienkiewicza, który 
na szpaltach „Kuryera W aiszawskiego" drukuje 
niesłychanie barwną opowieść p. t. „W pustyni 
i w puszczy“, wkraczającą w ten sam świat 
myśli, w który nas przed laty wprowadzali 
Mayne-Reid, Verne, Murray i tylu innych ob- 
eych pisarzy, zapisać należy nazwisko W acła­
wa S i e r o s z e w s k i e g o ,  jako tego, który 
umiał nagiąć swą twórczość do poziomu po­
jęć młodzieży i od czasu do czasu darzy pi­
śmiennictwo książkami, które są prawdziwą o- 
zdobą tego działu literatury.

'Do dawniejszego jego w tej dziedzinie dorob-

C o t e p a z ?  ;:
(Kor. „N. R eform y").

Wiedeń, 19 grudnia.
Sosya ubiegła Rady państwa należała do naj­

oryginalniejszych i najciekawszych. W przecią­
gu nieledwie czterech tygodni rozegrały się z 
niezwykłą szybkością wypadki bardzo ważne, 
będące punktem wyjścia zupełnie nowej i zmie­
nionej sytuacji. Zaczęło się od rzeczowej, wcale 
nie politycznej dyskusyi drożyźuianej, z której 
się wyłoniła, wbrew pierwotnej opozycji mini­
stra skarbu, bardzo pożyteczna ustawa o stwo­
rzeniu funduszu państwowego dla tanich miesz­
kań, a w dalszym ciągu doprowadziła do za­
chwiania stanowiska ministra Iiandln Weiskir- 
clmera, który objął zastępstwo ministra rolnic­
twa i spraw agrarnych. Przy tej samej sposo­
bności okazało się też, że dalsze pozostawienie 
teki robót publicznych w ręku ministra, który 
w dyskusyi mieszkaniowej, pomimo, że kwestya 
ta należy do zakresu jego władzy, nawet głosu 
nie zabrał, jest niemożliwem i że także powie­
rzenie teki rolnictwa osobnemu ministrowi jest 
rzeczą nieodzowną.

Tak więc odrazu ministerstwo w obecnym 
składzie z różnych strou poważnie było zagro­
żone. Mimo to nie oczekiwano jeszcze przesile­
nia przed Nowym rokiem. I prezydent gabine­
tu był widocznie tego zdania, bo w przemówie­
niu swojem, wygłoszoaem z początku dyskusyi 
budżetowej, zapowiedział wprawdzie wzmocnie­
nie większości, ale nie zdradzał niczem, jakoby 
sytuacyę uważał za niepewną, lub jakoby prze­
prowadzenie całego programu pracy Izby po­
słów, ułożonego już przez konferencję prezesów 
klubów, miało natrafiać na trudności.

Nagle zebrały się chmury. Czesi czynili trud­
ności w sprawie konferencji ugodowych w W ie- 
duiu, odrzucając kierownictwo rządu w  tej 
akcyi, a w miarę tego, jak zbliżało się głoso­
wanie w I z b i e  nad prowizoryum budżetowem, 
K o ł o  p o l s k i e  zaczęło przynaglać rząd o 
ja3ną i stanowczą decyzyę co do sprawy k a ­
n a ł ó w  . R ada ministrów pouownie więc zaję­
ła  się się sprawą kanałów, a  d ecy z ja  jej wy­
padła przeciw żądaniu Koła, które wobec tego  
groziło odrzuceniem budżetu, względnie liczne- 
rai absencjami podczas głosowania. Zanim je­
szcze zapadła formalna uchwała Koła, rząd po­
dał się już do dymisyi, która została też przy­
jętą. -  ' • '

Dalszo wypadki są jeszcze w świeżej pamię­
ci. Najaktualniejszą jest dzisiaj kwestya: c o  
t e r a z ?  Przyjdzie nowy rząd, a l e  j a k i  i co 
najważniejsze: z czem, z jakim wystąpi progra­
mem?

W edle najnowszych informacyj, porozumienie 
czesko-niemieckie j e s t b l i s k i e m  i chociaż 
rokowania formalne rozpoczną się dopiero w 
połowie stycznia, to przywódcy już zgodzili się 
co do pewnych zasad ugody, tak że możliwe 
jest utworzenie gabinetu j u ż  w  p i e r w s z y c h  
d n i a c h  s t y c z n i a  przy udziale Czechów i 
Niemców. O ile zo strony p o l s k i e j  za pewne 
uważają wstąpienie prezesa Głąbińskiego do 
nowego gabinetu, na którego czele stanie znowu 
bar. Bienerth, to liczą się też z objęciem teki 
przez prezesa zjednoczonego związku czeskiego 
dr F i e d l e r a ,  jako z faktem najbliższej przy­
szłości. Do gabinetu wejdzie także jeszcze dru­
gi reprezentant Czechów', jako minister rodak, 
prof. B r a f albo Ż a c z e k  i niemiecki minister 
rodak. Jako takiego wymieniają posła niemie- 
cko-radykalnego P a  c li e r  a. Inni ministrowie 
niemieccy zaś, jak H o c h e n b u r g e r  i W e i s -  
k i r c h n e r ,  mają pozostać na swoich stanowi-

ku przybywa w tym roku nowe dziełko p. t. 
„Baj ki ** (Kraków, Spółka nakładowa „Książ­
ka"). Niesie ono cztery obszerniejsze opowia­
dania na wpół fantastyczne, na wpół podróżni­
cze o charakterze egzotycznym, który tak od­
powiada rodzajowi talentu Sieroszewskiego. — 
Barwne, gęsto humorem życiowym przeplatane 
„bajki" opowiadają już to o tragicznych losach 
tygrysa, na żywot, którego nastają w dżungli 
Europejczycy, już to o kłopotach zwierząt do­
mowych, już to mają za przedmiot fantasty­
czną opowieść, przenoszącą czytelnika w ta­
trzański św iat i jego baśnie o skarbach i roz­
bójnikach.

Niezmierna plastyka słowa i wdzięk, talent 
opisowy, posiadający dużo cech stylu i obser­
w acji Lotiego lub Kiplinga oraz ogromny pod­
kład uczuć i swojsKości sprawiają, że „Bajki** 
Sieroszewskiego, będąc utworem literackim pierw­
szej maiki, gotującym przednią rozkosz dojrza­
łemu czytelnikowi, równocześnie są zajmującą 
i pobudzającą szlachetne strony uczuć lekturą 
dla młodzieży.

Działająca od lat trzech z wielkiem pożytkiem  
w zakresie wydawnictw dla młodzieży firma 
Jakóba Mortkowicza w W arszawie ma tę nie­
wątpliwą zasługę, że odbiegła od szablonu do­
tychczasowego zarówno pod względem treści 
podejmowanych wydawnictw, jak i w kierunku 
dbałości o szatę zewnętrznaą. W ydawnictwa tej 
firmy, której cykl spory pomnożył plon tego­
roczny, posiadają odrębny typ. Są to przeważnie 
przekłady i przeróbki z literatur obcych, g łó­
wnie skandynawskiej, wybieranie bardzo sta­
rannie. Na czoło tych wydawnictw wybija się 
jedna z najlepszych książek dla dzieci, jakie 
wogóle przyswojono naszej literaturze. Jest nią 
„Cudowna podróż** Selmy L a g e r l o f .  Znako­
mita autorka szwedzka, której nazwisko świeci

skacli. 0  ostatnim z nich słychać tylko, że za­
mierza zamienić niewygodną tekę ministerstwa 
handlu, do którego kompetencji należą także ka­
nały, na tekę robót publicznych.') Dla nas jest 
więc rzeczą bardzo ważną, kto ewentualnie o- 
bejmie tekę, handlu i jaki będzie program no­
wego rządu w tej sprawie.

- Na czas feryj świątecznych pozostawiło Kolo 
polskie w Wiedniu swoją kom isję parlamentar­
ną, która czuwać ma nad biegiem wypadków 
politycznych. Najważniejszą sprawą, pieczy ko­
m isji powierzoną, jest oczywiście b u d o w a  
k a n a ł ó w ,  dla której Koło tyle już poczyniło 
ofiar. Komisja parlamentarna objęła wielkie za­
danie, ale i wielką ponosi odpowiedzialność.

Rokowania, ugodowe.
(Tel. „N. Ref".)

Praga, 20 grudnia. 
Jak słychać, kouferoneye czesko-niemieckie 

mają się rozpocząć 2, względnie 3 stycznia; 
mają one być szybko prowadzone, albowiem nie­
którzy politycy z Czech sprzeciwiają się rekon­
strukcji gabinetu przed przeprowadzeniem ro­
kowań ugodowych. }

S ą d z ą ,  ż e  r o k o w a n i a  u g o d o w e  b ę ­
d ą  b a r d z o  s z y b k o  p r z e p r o w a d z o n e ,  
a może i u k o ń c z o n e ,  a nawet liczą się 
z możliwością z w o ł a n i a  S e j m u  c z e s k i e ­
g o  w- dniu 7 albo 8 stycznia. r

li HilóaH
Że niemieckość bynajmniej nie jest synoni­

mem kultury i wolności —  jak to przed kilku 
laty tw ieidził w Poznaniu Wilhelm II, o tem 
w przykry i bolesny sposób przekouała się 
także ludność pięknej A lzacji i  Lotaryngii. 
Podczas gdy Bośnia i Hercegowiua, w chwili 
anoksyi pod względem kulturalnym niesłycha­
nie nisko stojące, po trzydziestu latach przyna­
leżności do Austryi i W ęgier otrzymały konsty- 
tycyę, owe dwa zabrane Francyi kiaje, mimo 
że od wieków stoją na wysokim stopniu cywi- 
zacyi, do obecnej chwili, a więc przez lat 40, 
rządzone były jako kraje z d o b y t e ,  pozbawio­
ne p ra w a  d e c y d o w a n ia  o własnych s p ra w a c h ,
i dopiero teraz otrzymać mają pewną autono­
mię. Nie dawano im tej autonomii, mimo że, 
odkąd z Francyi zaprzestano podniecać opór 
ich ludności, pogodziła się ona już w znaczuej 
swej większości ze swoim losem i apatycznie 
niemal znosiła wszelkie wyrządzane jej krzywdy. 
A krzywd tych było dużo, bo uprawiano tu 
germanizację ludności francuskiej w ten sam 
brutalny sposób, jak niemczenie ludności pol­
skiej w zaborze pruskim.

Do dnia dzisiejszego stanowią Alzacya i Lo­
taryngia tak zw. „Reichslande", kraj, należący 
wspólnie do całej Rzeszy niemieckiej, pozosta­
jący pod bezpośrednią władzą cesarza niemie­
ckiego. On mianuje namiestnika, on wydaje i 
zatwierdza wszelkie ustawy. Od roku 1877 A l­
zacya 'i Lotaryngia posiadały wprawdzie tak  
zwany „Wydział krajowy", pewnego rodzaju re- 
prezentacyę dla omawiania spraw wewnętrz­
nych, lecz wydział ten posiadał właściwie tylko 
głos doradczy, prawo wydawania opinii o no­
wych ustawach; nadto zaś nie składał się z de­
legatów bezpośrednio przez ludność wybiera­
nych, lecz z członków delegowanych przez re­
prezentacje powiatowe i rady miejskie. Głów­
nymi prawodawcami dla Alzacyi i Lotaryngii

dziś na parnasie europejskim jako jeduo z naj­
wybitniejszych, daje w tem opowiadaniu jedną 
z najbarwniejszych a zarazem najgłębiej obmy­
ślanych i najstaranniej opracowanych książek 
dla młodzieży. Autorka opisuje tu przygody ma­
łego Nilsallolgersona,odbywającego napowietrzną 
podróż po ojczystej Skandynawii na grzbiecie 
białego gąsiora. —  Chłopiec przedzierzgnięty w 
krasnoludka, odbywając swą niezwykłą podróż 
poznaje kraj, ludzi, przyrodę, zachwyca się po­
tęgą czarów swej ojczyzny, oglądanej z per­
spektywy ptaka.

Z podróży tej unosi cały skarbiec myśli, skie­
rowanych do gorącego umiłowania ojczystego 
kraju, wzbogacony w wiedzę w każdym kierun­
ku, unoszony na skrzydłach fantazji w świat 
przedziwnych przygód, wydarzeń i alegoryj. 
Mało jest książek, któreby tak silnie przema­
wiały do wrażliwych umysłów dzieci inteligent­
nych jak ta „Podróż cudowna", rozbita na 3 
części, z których pierwsza ukazała się jeszcze 
w zeszłym roku, a dwie następne, świeżo w 
artystycznej szacie wydane, wzbogacają plon 
tegoroczny.

W  drugiem wydaniu ukazująca się powieść 
dla młodzieży p. Agot Giems-Selmer „Nad da­
lekim cichym fjordem", ozdobiona pięknemi illn- 
stracyami Larssona, należy również do wyjątko­
wo udanych, wybornie do pojęć młodzieży do­
stosowanych utworów. Ma ta książka odrębny 
swój charakter —  brzmią w niej echa i nastroje 
z krain północnych, wieje jakaś ponura groza 
tych dzikich burz i to serdeczne ciepło, ja­
kiem promienieje życie rodziune ludów Skan­
dynawii. Niepospolity wdzięk słowa i głęboki 
podkład myśli uszlachetniającej i wzruszającej 
cechują ten przedziwny utwór, który już w 
pierwsżem wydaniu bardzo życzliwego doznał 
przyjęcia.

były niemiecka Rada związkowa i parlament 
niemiecki; w Radzie zw iązkow ej-zaś równmż 
kraje te reprezentowane były jedynie przez 
dwóch komisarzy tylko z głosem doiadczyra.—  
Obecnie, jak wiadomo z depesz, niemiecka Rada 
związkowa zdecydowała się nare-szcie zamienić 
Alzacyę i Lotaryngię na samodzielny kraj Rze­
szy i nadać im koustytucyę. Dotyczącego przed­
łożenia domagano się i oczekiwano od lat wie­
lu; teraz, gdy się ukazało, wywołało ono w ko­
łach liberalniejszych wielkie rozczarowanie. To 
bowiem, co rząd niemiecki zdecydował się dać 
Alzacyi i Lotaryngii, jest w pewnym kierunku 
tylko karykaturą samodzielności.

Co prawda, sprawa sama napotykała ua nie­
małe trudności. R/.esza niemiecka składa się z 
22 państw monarehicznycli i - trzech republik 
(wolnych miast: Hamburga, Bremy i Lubeki). 
Tak w jednych, jak i drugich, forma rządu jest 
b|iż od dawna ustalona. Chcąc wprowadzić A l­
zację i Lotaryngię do tego zjednoczenia, nale­
żało zamienić je albo na państwo monarchicz- 
ne, albo na republikę. — Druga ewentualność 
z góry była wykluczona, pierwsza zaś wymaga­
ła ustanowienia w tych krajach nowej d y n a ­
s t y  i. I ł1 dów panujących, które chętnie dla swo­
ich członków byłyby przyjęły tron tak piękne­
go kraju, mają Niemcy aż nadto, lecz wybór 
wśród nich nie łatwy. Na kreowmnie nowej dy- 
nastyi Wittelsbachów' lub W ettinów nie byliby 
się zgodzili Hohenzollernowie, inne znów rody 
nie życzą sobie wmale pomnożenia domowej po­
tęgi tej pruskiej dynastyi. Z kwestyi tej wy­
brnięto więc w ten sposób, że suwerenem no­
wego kraju Rzeszy p o z o s t a w i o n o  n a d a l  
c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o ,  lecz tylko jako 
wykonawcę zjednoczonych państw niemieckich. 
On i nadal mianować będzie także reprezentan­
tów Alzacyi i Lotaryngii w Radzie związkowej, 
którzy odtąd już mają otrzymać charakter człon­
ków równouprawnionych glosujących. To za­
strzegły sobie Prusy, ażeby przypadkowo dele­
gaci alzacko-lotaryńscy w tej Radzie nie sta­
nęli po stronie ewentualnej połndniowo-niemiec- 
kiej frondy.

Prawodawstwo w tych krajach ma odtąd spo­
czywać w rękach Sejmu dwuizbowego.

Izba wyższa składać się będzie z 18 wiry- 
listów, względnie członków, wybieranych przez 
rozmaite kurye zawodowe, i z 18 mianowanych 
przez suwerena, a więc cesarza ■- Tu rząd nie­
miecki z góry zastrzegł sobie ogromną przewa­
gę. Izba niższa liczyć będzie 60 członków, wy­
bieranych przez ludność w  głosowaniu bezpo- 
średniem, tajuem i powszechnem, lecz nie rów- 
nem. W yborcy, liczący więcej niż 35 lat życia, 
otrzymać mają dwa i trzy głosy. . Rada związ­
kowa i parlament niemiecki odtąd już przesta­
ną być czynnikami prawodawczemi dla tych 
krajów. Będą one na wewnątrz rządziły się 
same, naturalnie pod czujnera okiem namiestni­
ka cesarskiego, który bacznie strzedz będzie, 
ażeby wewnętrzna ich polityka nie grawitowała 
ku —  Francyi.

Prasa liberalna niemiecka uważa tę konsty­
tu cję  za zupełnie niedostateczną dla ostateczne­
go zlania Alzacyi i Lotaryngii z Rzeszą. W ska­
zuje ona na to, że kraje te będą i nadal tylko 
połowicznie samodzielne, że władza cesarska 
i nadal tamować będzie ich samorząd. Niektóre 
dzienniki zwracają przy tem uwagę na popeł­
nioną przy tej konstytucyi niekonsekwencję. 
Dano bowiem dwa i trzy głosy wyborcze nie 
tej części ludności, która urodziła się już po 
roku 1870, a więc pod rządami Niemiec i wżyła 
się w nowe stosunki, lecz właśnie wyborcom 
starszym, pamiętającym czasy francuskie i za 
niemi jeszcze tęskniącym. Inne znów pisma wy-

Książka Janusza K o r c z a k a  „Józki, Jaśki 
i Franki", (W arszawa G. Centnerszwer) jest 
dopełnieniem poniekąd wydanej na zeszłoroczną 
gwiazdkę książki tego autora pt. „Mośki, Jośki 
i Srnle". Nie nową jest metoda autora, polega­
jąca na opisywaniu wrażeń chłopców, zbiera­
nych podczas pobytu na koloniach letnich, ale 
sposób, w jaki rozwiązał on to założenie, jest 
bardzo zręczny i celowy. W opowiadaniu tem 
wysunął autor cel społeczny, ukazał, że te Jośki 
i Mośki kochają na równi z Frankami ziemię 
ojczystą, jednakich doznają uczuć radości 
i szczęścia na widok łanów wsi ojczystej. Ta 
tendencja asymilacyi drogą książki lepiej cel 
swój spełnia, niż wszelka teoretyczna agitacja.

W drugiem wydaniu ukazała się również gło­
śna książka Gustawa of G a i j e r s t a m  „Moi 
chłopcy", (Warszawa. G. Centnerszwer), opo­
wiadająca wrażenia i rozrywki młodych chłop­
ców, bawiących z rodzicami w  kąpielach mor­
skich. Niezwykły wdzięk słowa znakomitego pi­
sarza, dobrze oddany w przekładzie p. Janiny  
Mortkowiczowej, stanowi niepospolitą zaletę tej 
książeczki, rozszerzającej horyzont myśli chłop­
ców. I  choć nasza młodzież tylko w wyjątko­
wych wypadkach będzie miała możność skon­
trolowania tych wrażeń, któremi się karmią tak 
obficie dzieci skandynawskie, spędzające lato 
nad fjordami, to w  każdym razie znajdzie tu 
kopalnię nowych wrażeń i obrazów, i duży za­
sób wiedzy zręcznie przemyconej.

Z wydawuictw firmy Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, oprocz omówionych poprzeumo, 
zasługuje na wyróżnienie Zofii B u k o w i e c ­
k i e j  „ K r ó l o w a  m o r z a " .  Jest to pierwsza 
n iew ą tp liw ie  w literaturze dla młodzieży próba 
opisu Wenecyi. Nie wiele zapewne dzieci pol­
skich będzie miało sposobność skontrolowania 
wrażeń lektury z rzeczywistością, ale ci wy­

rażają wątpliwość, czy nowa konstytucja zdoła 
przyczynić się do rozwoju tych krajów, które 
faktycznie pod względem ekonomicznym upada­
ją Ostatni spis ludności wykazał, że emigracya 
(t. j. wychodztwo) o 40.000 głów przewyższa 
tara immigraeyę t. j. przypływ ludności. Wielu 
francuskich Alzatów i Lotaiyńczyków woli słu­
żyć nawet we francuskiej legii zagranicznej, 
ginąć w piaskach Sahary, niż służyć Niemcom.

Nie ulega też wątpliwości, że parlament nie­
miecki- wprowadzi do tej konstytucyi pewne 
zmiany. W iększość do tego znajdzie się tem 
łatwiej, że w sprawie tej także c e n t r u m  nie­
mieckie we własnym interesie partyjnym stanie 
po stronie partyj liberalnych.

A  F r a n c y a ?  Tam projekt konstytucyi dla 
„utraconej córy" przyjęto z zupełną obojętnością. 
Odkąd troska o zagraniczne pożyczki i renty 
usposobiła ogół francuski ogromnie pokojowo i 
stłumiła ideę odwetu, Francya okazuje Alzacyi 
i Lotaryngii miłość tylko bardzo platoniczną. 
Materyalizm tłumi tam nawet względy brater­
stwa i sprawia, że Niemcy spokojnie na razie 
uważać mogą te kraje za „niezaprzeczona, dzie­
dziczną swoją własność".

l e d a g o g  p m s k i .

Jak to już wspomnieliśmy, toczy się w Ber­
linie proces karny przeciwko pastorowi B r e i t- 
h a u p t o w i i wspóloskarżonym z powodu zwie­
rzęcego znęcania się nad wychowankami zakła­
du dla zaniedbanych chłopców w M i e l ż y n i e ,  
miejscowości Ks. Poznańskiego. Zakład ten, za­
łożony przez towarzystwo akcyjne z ograniczo­
ną poręką, jest czysto n i e m i e c k i m ,  chociaż 
niestety znajdują się w nim także p o l s c y  
chłopcy. Kierownikiem biednej, zaniedbanej dzia­
twy był pastor Breitliaupt, który chłopców za 
karę trzymał po kilkanaście dni w zupełnie 
ciemnej piwnicy o chlebie i wodzie, k a z a ł  
i c h  b i ć  b r u t a l n i e  i s a m  t o  c z y n i ł ,  na­
rażając na szwank ich zdrowie, a nawet życie, 
a w r e s z c i e  z a k u w a ł  i c h  w k a j d a n y .  
Breitliaupt chcipł niegdyś wstąpić do wojska, 
ażeby zostać oficerem, ale nie przyjęto go z po­
woda wady serca — został więc pastorem. Obe­
cnie stoi przed sądem karnym jako duchowny, 
filantrop i pedagog,
■ B yły wychowanek owego filantropijnego za­

kładu, W i n k l e r ,  opowiadał jako świadek, że 
pewnego razu otrzymał po kolei 25 kijów od 
pastora Breithaupta, 25 batów od dozorcy En- 
gla, zaś 25 od dozorcy Wróbla. Razy musiał 
sam liczyć, a gdy zamiast 74 policz,! 75, za­
wołał pastor: „ N i e  u m i e s z  n a w e t  l i c z y ć ?  
A n o ,  t o  z a c z y n a j m y  n a  n o w o " .  W inklei 
dostał powtórnie 75 plag, razem więc z poprzc- 
dniemi 149. Gdyby świadek nawet bardzo prze­
sadził, to reszta wystarcza do potępienia filan­
tropijnego pastora. >

Innym razem otrzymał W inkler 25 razów tak 
ostrą rózgą, iż za każdem uderzeniem pękały 
spodnie. Potem dostał 25 uderzeń na podeszwy, 
mimo, że od żelaznych kajdanków miał spuch­
nięte i ranami ropiącemi pokryte nogi. W en gu 
4 tygodni stracił na wadze 27 funtów, co stwier­
dził dozorca Engels, mówiąc złośliwie: „To ku- 
racya odtłuszczająca".

Następnie zeznawali wychowankowie zakładu 
B i i n g e r ,  który był później posłańcem, tudzież 
P i a s k o w s k i ,  służący obecnie w wojsku 
Obaj —  jak stwierdziło śledztwo —  zostali 
z zakładu wysłani na robotę do nauczyciela 
Wendlera. Tam miał P iaskowski ukraść 
dwa jajka, z których jedno sam wypił, drogie 
zaś dał Biingerowi. Z a  t o  o b a j  d o s t a l i

brani uniosą żywą wdzięczność dla autorki, 
która w formie listów z Lido pod ĆWenecyą 
daje doskonały obraz królowej Adryatyku, u- 
względniający historyczną i legendarną prze­
szłość miasta, zastosowany do zasobu wiedzy 
młodzieży, okraszony barwnemi opowieściami i 
licznemi dygressyami do wspomnień rodzinnego 
kraju i częstych poiównań, przepojonych gorą­
cą miłością rzeczy i spraw ojczystych. Tekst 
zdobią liczne illustracye z fotografij najcelniej­
szych widoków' i zabytków Wenecyi.

Z książek powtórzonych w nowych wydaniach 
Da pierwsżem miejscu zapisać należy '„K się­
żniczkę" Zofii U r b a n o w s k i e j .  (W yd. czwarte 
z illustracyami. Warszawa, 1911, rb. 2), utwór, 
który z tytułu swmjej niepowszedniej artystycz­
nej i pedagogicznej wartości zdobył prawo oby­
watelstwa w literaturze. Książka ta dla dora­
stających dziewcząt przeznaczona nie straciła 
nic ze swej aktualności, którą jej nadaje nie­
słychanie żywy wątek powieści, uczącej młode 
panienki trudnej sztuki życia. Z innych w y­
dawnictw' młodsze dzieci z radością  powitają 
wznowienie zawsze zaciekawiając) ch „Podróży 
Gulliwera" Jonatana Swifta w przekładzie C. 
Niewiadomskiej z licznemi iliusGacjam i. Jadw igi 
W a r n k ó w n y  „Pieśni wieczornej“ — zbioru 
15 powiastek dla dzieci do lat dziewięciu,
w reszcie Antoniny S a d o w s k i e j  „Obrazków
dla dzieci od lat 5 7, zalecających się prostotą 
opowiadań, dużym wyraźnym drukiem i ładnemi 
illustracyami K. Górskiego.

Firma Konstantego Treptego w Warszawie 
wypuściła w tym roku jedną tylko książkę, har­
monizującą treścią i charakteiem z całym cyklem  
poprzednio wydanych powieści historycznych dia 
młodzieży na tle dziejów ojczystych osnutych. 
Jest nią Walerego P r z y b o r o w s k i e g o  „Be­
rezyna" czyli cóika trzeciego pułku" Opowia-

J
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p o  10 0  b a t ó w .  P e w n e g o  ra z u  z a  u c iec zk ą  
z p o ln e j ro b o ty  d o s ta ł  B u n g e r  50  k ijó w . G dy  
p a s to r  B r e i th a u p t  zo b a c z y ł r a n y  n a  c ie le , p o ­
w ie d z ia ł:  „ T r z e b a  j e  p o l a ć  r o z c z y n e m  
o c t u ’4. N a z a u jt r z  z a  p ró b ą  u c ie c z k i o trz y m a ł 
B u n g e r  od d o zo rcy  75  p la g . W  to k u  ro z p ra w y  
sam  B r e i th a u p t  p o w ie d z ia ł:  „ P ia s k o w s k i  c z y n ił 
z a w sz e  j a k  n a jle p s z e  w ra ż e n ie  i  b y ł p ó źn ie j 
je d n y m  z m o ich  n a ju lu b ie ń s z y c h  w y c h o w a n k ó w 44. 
C h y b a  w o b ec  ta k ie g o  ś w ia d e c tw a , z e z n a n ia  P i a s ­
k o w sk ie g o  z a s łu g u ją  n a  z u p e łn ą  w ia rą .  Z re s z tą  
w sp ó ło s k a rż e n i B r e i th a u p ta  p rz y z n a l i ,  że  P ia s ­
k o w s k i i  B iin g e r  o t r z y m a l i  po 10 0  u d e ­
r z e ń .

Ś w ia d e k  n a u c z y c ie l W  e n  d 1 e r, k tó r y  w  
a b ie g ły m  ro k u  u c z y n ił d o n ie s ie n ie  z pow odu 
n a d u ż y ć  w  z a k ła d z ie  m ie lży ń sk im , zezna ł, że  
b y ł k i lk a  ra z y  ś w ia d k ie m  b ic ia  w y ch o w an k ó w , 
k tó r e  b y ło  b e z w a ru n k o w o  p rzek ro czen iem  p r a ­
w a  c h ło s ty . K ilk a  ra z y  s ły sz a ł n ie lu d z k ie  k r z y k i  
i b y ł n a w e t  z a p ra s z a n y  p rz e z  B re i tp a u ta  n a  
p o d o b n e  e g z e k u c y e . -  -

D a ls z a  ro z p ra w a  p rz y n ie s ie  d a ls z e  szczeg ó ły  
o te j  p la c ó w c e  p ru s k ie j k u ltu ry .

i i  wyborne i  Wist fraudU.
PodczaB ubiegłej sesyi po jaw ił się we fran cu ­

sk ie j Izbie deputow anych wniosek, żądający  p rzy ­
znan ia  kobietom  czynnego i biernego p raw a w ybor­
czego do ra d  gm innych, okręgow ych i generalnych. 
Obecnie około 2 0 0  deputow anych ponowiło ten  
wniosek, a  kom isya, do k tó re j go odesłano, pow ie­
rzy ła  spraw ozdanie deputow anem u B aissouow i. Po­
raź  p ierw szy p a rlam en t francusk i w ypow iedział w 
ta k i sposób swój sąd  o p raw ie  wyborozem kobiet, a  
m an iles tacy a  ta  n ie  pozostanie z pew nością bez sk u t­
k u  n a  przyszłość, chociaż na  raz ie  zw yciężyły j e ­
szcze w zględy bojaźiiw ego konserw atyzm u. S p ra ­
w ozdanie deputow anego B uissona pojaw iło się w 
tych  dniach drukiem  i zostało rozdane deputow a­
nym, a  poniew aż * je s t ono cennym  dokum entem  
h istorycznym , podajem y je  w obszerniejgzęm  nieco 
streszczeniu .

R uch w spraw ie  p rzyznan ia  kobietom  p raw a w y­
borczego sięga czasów Rewolucyi w ielkiej, jednakże 
w ybitn i je j p rzedstaw iciele, z w yjątk iem  Condorceta 
sprzeciw iali się rów noupraw nieniu  kobiet. Podobnie 
usposobioną ' była rew olucya w r. 1848 , n iety lko 
bowiem w ykluczyła kooiety od powszechnego gło­
sow ania, a le  naw et, podobnie ja k  w r. 1 7 93 , z a ­
b ron iła  im  należen ia  do klubów i stow arzyszeń. 
D opiero za  czasów trzec ie j republik i, sku tk iem  głęb­
szego pojm ow ania w arunków  by tu  i rozw oju spo­
łeczeństw a ludzkiego, n a s tą p ił pew ien zw ro t w sp ra ­
w ie p rzyznan ia  kobietom pew nych p raw  po lity ­
cznych.

Począw szy od roku  1 8 8 0  przyznano po kolei 
kobietom  pew ne n stępstw a  w dziedzinie nanczania, 
p racy , hand lu  i przem ysłu. W  r. 1 8 8 0  otrzym ały  
kobiety  czynne i b ierne  praw o wyborcze do n a j­
w yższej R ady szkół publicznych, w r. 1 8 8 6  tak ie  
sam o praw o do R ad  departam entow ych dla szkół 
ludow ych, w r. 1 8 9 8  praw o w yborcze do izb i są­
dów handlow ych, w la tach  1 9 0 0  do 1 9 0 3  czynne 
i b ierne praw o wyborcze do m iejscowych rad  ro­
botniczych i najw yższej rad y  pracy, w reszcie w r. 
1 9 0 7  czynne i b ierne praw o w yborcze do przem y­
słow ych sądów  rozjem czych. W obec tego —  pow ia­
da  B uisson w swojem spraw ozdaniu  —  nie je s t 
rzeczą  tru d n ą  uczynić dalszy  k rok  i p rzyznać  ko- 
biotom praw o w yborcze do gm in, okręgów  i depar­
tam entów . Jeże li nauczycielka w ybiera  R a ję  szkol­
n ą , kobieta  hand lu jąca  Izbę handlow ą, robotnica 
R adę robotniczą —  to n ie  m a powodu odm aw iać 
kobietom , płacącym  podatk i państw ow e i gm inne, 
odpow iednich p raw  w yborczych.

Po tym  historycznym  rzucie  oka n a  rozw ój p ra ­
w a w yborczego kobiet, podaje B uisson dotyczące 
postanow ien ia  zag ran icznych  praw odaw stw  i p rzy ­
chodzi do wniosku, że F ran cy a  na  tern po la  je s t  
zacofana. „P o w sta ły  w św iecie prądy, wobec k tó ­
rych  obecny s ta n  rzeczy we F ran cy i nie może n a ­
dal się u trzym ać —  pisze B uisson —  O sam otnio­
nym i są dzisia j n ie  zw olennicy, ale przeciw nicy 
p raw a wyborczego k o b ie t F ran cy a  pozostała  w ty le, 
w iększość św ia ta  cyw ilizow anego w yprzedziła  nas 
i  śm iechu n ie  mamy ju ż  po naszej stron ie . Stoimy 
obok H iszp an ii i T n rc y i44.

D alszy  c iąg  sp raw ozdan ia  ma cechę polem iki z 
przesądam i i a rgum entam i przeciwniko'w p raw a wy­
borczego dla kobiet. —  L udzie ci tw ie rd zą  przede- 
w szystk iem , że kobieta m a za  mało sił fizycznych, 
ażeby się n a rażać  n a  trudy  i burze życia  publicz­
nego. A leż to ż a r t  —  pisze Buisson. —  Czem są 
te  tru d y  wobec w ysiłków  m ilionow ej rzeszy  robo­
tn ic . K ob ie ta  —  za rzu ca ją  następn ie  je j p rzeciw ni­
cy —  nie służy  w w ojsku, n ie  pow inna w ięc także

mieć p raw a  w yborczego. N a to  odpow iada sp raw o­
zdaw ca: „C zy m ężczyźni, uznani za niezdolnych do 
służby w ojskow ej, tra c ą  przez to praw o w yborcze ? 
A z d rug ie j strony  czyż (ficerow ie posiadają  to 
p r a n o ?  A d a le j: K obieta ma być za mało in te li­
g en tn ą  do tego praw a. A le czyż alkoholicy, upośle­
dzeni n a  umyśle, i analfabeci, w ykonujący mimo to 
praw o wyborcze, - są  in te lig en tn ie js i od kob ie ty44 ? 
A  wreszcie na jw ażniejszy  za rzu t: P rzypuszczen ie  
kobiet do w yborów stałoby się d la  duchow ieństw a 
bodźcem do podjęcia w alki, celem zdobycia daw nych 
wpływów za  jednym  zam achem , co d la  republik i 
mogłoby się s tać  najgroźn iejszem  może p rzes ile ­
niem.

T en  jedyny  z a rz u t ma pew ne uzasadnien ie , w ia­
domo bowiem, że w Szw ecyi kobiety g łosu ją  p rze­
w ażnie na rzecz konserw atystów . A le deputow any 
B uisson także  pod tym  względem  uspokaja  obawy 
Francnzów . Poziom um ysłow y kobiet francusk ich  —  
pisze w sw ojem  sp aw ozdaniu — podniósł się zna- 
czn ia  od Jat 50  i dzisiaj w pływ  dachow ieństw a na  
kobiety zm niejszy ł się aż nadto w idocznie. O ile 
zaś jeszcze ten  w pływ  is tn ie je , to w łaśn ie  nadanie 
kobietom  praw a wyborczego przeciągnie je  na  s tro ­
nę republik i. A z resz tą  —  pow iada słuszn ie  B uis­
son —  je s t  rzeczą repub lik i uśw iadom ić kobiety 
do tego stopnia, ażeby się mogły w yem ancypow ać 
z pod opieki politycznej kościoła. „N iem a powodu 
—  kończy B uisson tę  część swojego sp raw ozdania  —  
ażebyśm y kobietom  odm aw iali pow szechnych praw  
człow ieczeństw a, pozostaje nam ty lko  postarać  się 
o to, ażeby zapobiedz ujem nym  stronom  zby t szyb ­
kiego p rzew ro tu 44.

Z tego powoda B uisson ośw iadcza się za  stop- 
niowem przyznaw aniem  praw . N ależy jego zdaniem  
p rzyznać n a jp ie rw  kobietom  gm inne praw o w ybor­
cze. Do tego celu w ystarczy  w a rtyku le  14  u s ta ­
wy gm innej z dn ia  5  kw ietn ia  1 8 8 4  um ieścić do­
datkow o w yrazy : „obojga p łc i14. A rtyku ł ów m iałby 
w tak im  raz ie  następu jące  brzm ienie: ^„U praw nieni 
do w yboru są  w szyscy F ran cu z i obojga płci, k tó ­
rzy  ukończyli 21  rok  życia  i n ie  zn a jd u ją  się w 
żadnym  przew idzianym  przez u staw ę w ypadku n ie ­
zdolności do w yborów 41. Spraw ozdaw ca dom aga.„ ię  
tego  p raw a  d la  w szystk ich  kobiet, a  niety lko, jak  
chcą n iek tórzy , dla kobiet n iezam ężnych, wdów i 
rozw iedzionych, dalej zaś, co je s t rzeczą  n a jw ażn ie j­
szą, p rzyzna je  kobietom  n iety lko czynne, lecz ta k ­
że b ierne praw o w yborcze. A  k iedy zasiędą  w r a ­
dach gm innych, to  n a tu ra ln y m  skutkiem  tego fak tu  
będzie p rzyznan ie  im  w przyszłości tego p raw a w 
odniesieniu do rad  okręgow ych i generalnych .

Do tego ce la  w iedzie d ługa  jeszcze droga, ale 
bądź co bądź p rzy jęcie  przez Ibę deputow anych 
w niosku B uissona stan ie  się w ażnym  krokiem  w 
d zie ła  rów noupraw nien ia  kobiet francuskich .

Od Atfminisłracyi „Nowej Reformy".
W obec  z b liż a ją c e g o  się

Nowego Roku
i z w ię k sz o n e g o  w  ty m  te rm in ie  r u c h u  w y ­

s y ł k o w e g o ,  u p ra s z a m y  o m ożliw e

najwcześniejsze

z g ła s z a n ie  p re n u m e ra ty , czy  to  b e z p o ś re d n io  
p o d  a d re s e m : „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y 44 w  K r a k o w i e 14 —  czy  te ż  z a  

p o ś re d n ic tw e m  a g e n c y j.
W a ru n k i  p re n u m e ra ty  o g ło szono  w  n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .  •= ,r; -
P re n u m e ra to rz y  „N ow ej R e fo rm y 14 n a b y w a ć  

m o g ą  d w u ty g o d n ik  lw o w sk i ■

„NOWE MODY44
po zn iżo n e j d la  n ic h  c e n ie : ro c z n ie  9 K  60  h. 
p ó łro czn ie  4  K  8 0  li., k w a r ta ln ie  2  K  4 0  h. 
w ra z  z p rz e s y łk ą .

R r  o r l i k a .
Kraków , 2 0  g ru d n ia .

O tw a rc ia  d o m u  T o w . e m ig ra c y jn e g o . W  dniu 
w czorajszym  odbyło się u roczyste pośw ięcanie 
pierw szego u nas w  k ra ju  schron iska noclegowego 
d la  wychodźców, założonego przez  Polsk ie  T ow a­
rzystw o E m igracy jne  w K rakow ie. Schronisko to 
zostało  o tw arte  jeszcze przed k ilku  m iesiącam i 
i dotychczas znalazło  w niem  nocleg już przeszło 
2 8 0 0  wychodźców. M ieści się ono w dużej kam ie­
nicy, n aby te j przez P . T . E . w pobliżu dw orca 
kolejowego p rzy  ulicy R adziw itłow skiej 1. 2 1  za 
1 3 2 .0 0 0  koron. A daptacye, odnow ienie i u rządzen ie  
pociągnęły  w ydatek  przeszło  2 2 .0 0 0  K , n a  częścio­
we pokrycie  którego przyznały  T ow arzystw u  sub-

w encye: Sejm  w  kwocie K  6 0 0 0 , oraz m in is te r­
stw o spraw  w ew n. K 10 .000 .

N a p a rte rze  obok b iur T ow arzystw a m ieszczą się 
poczekalnie d la  wychodźców, oddzielnie d la  zam or­
skich, a  oddzielnie dla sezonowych, n a  pierw szem  
zaś i drugiem  p ię trze  sypialnie, zaw iera jące  sto 
w ygodnie urządzonych łóżek, um yw alnie 1 łazienka. 
W  su te renach  zn a jd u ją  się m ieszkania  d la  służby, 
p ra ln ie  oraz pokój dezynfekcyjny.

Pośw ięcenia dokonat 44 członek rady  nadzorczej 
P . T . E. ks. poseł, d r K opyciński w obecności p re ­
zesa T ow arzystw a dr H npki oraz członków rady 
nadzorczej i d y rek c ji. N astępu jące ins ty tucye  re ­
prezentow ane były  przez swych delegatów : Z arząd 
G łów ny K ółek rolniczych przez d r W ito lda L e ­
wickiego, T ow arzystw o Szkoły L udow ej przez dr 
M aryana Stem powskiego, K rakow skie T ow arzystw o 
R olnicze przez prof. J . N ow aka, lw ow ska Izba 
handlow a przez d r  Stesłow icza, T ow arzystw o pie­
lęgnow ania n au k  społecznych przez swego w icepre­
zesa d r  Caro, oraz d y rek c ja  krakow skiego Tow. 
w zajem nych ubezpieczeń przez p. D oerm ana. Z ra ­
m ienia krakow skiego m ag istra tu  w ydelegow any zo­
s ta ł sek re ta rz  p. Nowicki.

Po  dokonanem  pośw ięceniu oraz zw iedzen ia  ca­
łego schroniska, k tó re  n a  w szystk ich  obecnych 
spraw iło  jakna jlep sze  w rażenie, odbyło się posie­
dzenie rady  nadzorczej, w którem  w ziął udział jako  
zaproszony gość p. d r Caro. N a pierw szym  punkcie 
porządku ?• dziennego było spraw ozdanie dyrekcyi z 
czynności. D r J a n  K an ty  Steczkow ski p rzedstaw ił 
w yniki dokonanej dokładnej iu s tracy i k siąg  T ow a­
rzystw a i po obszernej dyskusyi n a  tem at stanu  
finansow ego . T ow arzystw a, jako dotychczasow ych 
prac  oraz widoków i p rogram u n a  najb liższą p rzy ­
szłość, R ada nadzorcza jednogłośnie uchw aliła  wy- 
zić dyrekcyi sw e u z m n ie  i podziękow anie za do­
tychczasow ą działalność.

S p ra w y  m ie js k ie . W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi p raw niczej m iasta  K rakow a, na którem  
uchw alono p ro jek t regu la tyw n  dostaw  i robót gm in­
nych. R ów nież odbyło się posiedzenie sekcyi sk a r­
bowej, na  którem  załatw iono natępsu jące  sp raw y: 
przyznano zaopatrzouie  w drodze łask i wdowio po 
pomocniku kancelary jnym  m ag is tra tu ; przyznano 
dalej k red y t dodatkow y d la  dz. I  n a  d ruk i i d la 
dz. J I  na  zakupno skraw ka g ru n tu  d la  reg u lac ji 
ulicy K ilińsk iego . Zezwolono tak że  n a  utw orzenie 
osobnego funduszu i osobnych k siąg  rachunkow ych 
dla dochodów i w ydatków  z now eli do ustaw y bu­
dow lanej. D la 1 5 3  funkeyonaryuszy zak łada  ezyszeże- 
n ia  m iasta  K rakow a, przyznano dodatek  drożyźnia- 
ny (3 3 9 0  kor.) i  zezwolono w tym  celu n a  k red y t 
dodatkow y. P rzy ję to  dale j do w iadomości spraw o­
zdanie ze szkontrum  kasy m iejskiej, odbytego 24  
listopada b. r . M iędzy 17 petentów  rozdzielono ty ­
tułem  pożyczki z fundacyi W arsch au era  kw otę 
28 0 0  kor. Spraw ozdania  o zam knięciach rachunko ­
wych z ła t daw niejszych przydzielono radcom  m iej­
skim  Szw arcow i i Pająkow i.

R uch  tr a m w a jo w y  podczas św ią t Bożego N aro­
dzenia  u legnie przerw ie. W  sobotę od godziny 5 
w ieczór do niedziel 12 godziny w południe tra m ­
w aje n ie  będą kursow ały  n a  żadej lin ii. W  n ie ­
dzielę od południa zacznie się ruch  norm alny. -•

Teatr ludowy. W  sobotę w ystaw iono n a  deskach 
sceny ludow ej nowy, o ryg inalny  wodewil pt. „K ro- 
wodorskie zuchy*. A u t rem  tego wodewilu, w yko­
naw cą jednej z  głów nych postaci i benefisantein 
tego w ieczoru był p. S tefan  T u rsk i, pracow ity re ­
żyser i  a r ty s ta  te a tru  ludowego. " ,

W odew il sobotni zyskał zupełny Buk^es, dosku- 
nałem  ujęciem  typów , dobrze przeprow adzoną akcyą 
i n iezw ykle dobrem w yreżyserow aniem . T reść  nie 
w ybredna, jednak  . dobrze podpatrzona z żyeia  
przedm iejskiego. U tw ór p. T ursk iego  je s t  może n a j­
lepszym  wodewilem oryginalnym , jak i ukazał się 
w ostatn ich  la tach  n a  scenie ludow ej. 1 W szystko  
w nim  dowodzi, że au to r zna  dobrze tę  sferę 
przedm ieszczańską, k tó ra  d la  ogółu je s t  napraw dę 
„ tab u la  rasa*  i umie sw oim i arty stycznem i obser- 
w acyam i za in teresow ać słuchaczy. N ic dziwnego 
więc, że sobotnia p rem iera  osiągnęła  zupełny suk ­
ces, a dowodem tego liczne oklaski i w yw oływ ania 
autora, k tórem u jako  a rty śc ie  sceny ludow ej i re ­
żyserow i, wręczono bardzo w iele podarków , wieńców 
i kw iatów . ■ J

W odew il p. T ursk iego  n ie  je s t  tak że  w olny od 
usterek ; przedew szystkiem , jako w esołe w idowisko 
(bo jako tak ie  należy trak to w ać  „K row oderskich 
zuchów 44) posiada akcyę zby t rozw lekłą. G łówny 
bohater (F e lek ) n iepotrzebnie w yśpiew uje w k u p le ­
tach  m orały, a  w trzecim  i czw artym  akcie rezo- 
nu je  zby t pow ażnie j a k  na  m urarza. Poza tem 
należałoby w następnych  p rzedstaw ien iach  złagodzić 
nieco p rze jśc ia  ze scen dram atycznych  do scen 
hum orystycznych (a k t I  i II I).

Co do w ykonawców  n a  p ierw szy  p lan  w ybił się 
au to r i benefisant, g ra ją c  z n iezrów naną swobodą 
F e lik sa  G zym sika, za  co publiczność obdarzyła go 
rzęsistem i oklaskam i.

N astępnie  p. K o l m a n ,  k tó ra  m a ju ż  ustaloną 
m arkę jako  w ykonaw czyni ró l charak terystycznych , 
p rzedstaw iła  pomysłowo przekupkę ja j. P an i R o ­
l a n d  zag ra ła  popraw nie rolę Zosi, z  k tó re j w y­
dobyła dużo w dzięku i zarysow ała  ją  w całości 
doskonale. Z personalu  m ęskiego należy w ym ienić 
p. O r  w i d a. J e s t  to  młody a r ty s ta  do ró l cha­
rak terystycznych , k tóry  i  tym  razom  dowiódł, że 
potrafi w yw iązać się dobrze z ta k  odpow iedzialnej 
ro li, ja k  starego  G zym sika. K azika od tw orzył w y­
bornie p. S z k u d e l s k i .  D oskonałym  rów nież był 
p. C z a r n o w s k i , 1 jako  tchórzliw y m ąż i zm uszał 
sw oją n iezw ykłą g rą  publiczność do licznych ok la­
sków. Z epizodycznych ró l w yw iązali się dobrze 
p. D ę b o w i c z ,  jako  k an a la rz  m iejski, a  p. C z e r -  
m a ń s k i  i  H o r s k i ,  jako  kom iniarze, przycho­
dzący z kolendą. ? Tylko p. K u c h a r s k i  był tr o ­
chę p rzesadny  w ruchach , g rze  i mowie. W ina  
w tem także po części au to ra ,' k tó ry  postaci te j 
n ie  przeznaczy ł odpow iedniej ro li w w odewilu. N a 
ogół wszyscy g ra li popraw nie. W . K.

Krakowski B an k  kredytowy. W  sobotę 17 bm. 
odbyło się w biurze K rakow skiego B anku  K redy to ­
wego przy ul. S traszew skiego  1. 5 ogólne zg rom a­
dzenie członków, zw ołane d la  dokonania  uzupełn ia­
jącego w yboru jednego członka dyrekcyi. D y rek to ­
rem  w ybrany zosta ł p. M arcin S tuber, em ery tow a­
n y  rad ca  sądowy.

0 pracę dla akademików. Od szeregu  la t 
is tn ie je  w T ow arzystw ie  W zaj. Pom . Uczn. Uuiw. 
J a g . w K rakow ie kom isya inform acyjna, k tó re j ce­
lem je s t pośredniczenie w w yszukiw aniu  posad dla 
niezam ożnych akadem ików , zm uszonych w łasną pracą 
zapew nić sobie środki u trzym an ia . Pow ołana w tym 
celu kom isya, ja k  w la tach  poprzednich tak  i w 
roku bieżącym  zw raca się do społeczeństw a z go­
rącą  prośbą o poparcie je j działalności przez zg ła­
szan ie  posad guw ernerów , korepety torów , pomocni­
ków biurow ych i kance la ry jnych  i t . d., n a  k tóre  
polecać będzie gorliw ych i sum iennych kolegów. 
W szelk ie  zgłoszenia i inform acye nadsy łać  prosim y

pod adresem : K raków , nl. Jabłonow skich  10 . Dom 
akadem icki, K om isya inform acyjna.

Awantury dorożkarzy. W  sobotę popołudniu n a  
zbiegu ulicy K arm elick iej i G ran icznej p ijany  w o­
źn ica objeżdżać zaczął po tro to arach  ulicą  dookoła. 
Publicznr śe w yraża ła  żyw e oburzonie n a  widok 
tych eksperym entów , tem  bardziej, że dorożkarz 
nieludzko przy tem  katow ał konia. D opiero in te r-  
w enoya policyi położyła k res  w ybrykom  woźnicy, 
którego aresztow ano.

Inny  znów dorożkarz, N r. 80 , sto jący  n a  s tan o ­
w isku n a  rogu  u licy  D ług ie j i S zlaku w niedzielę
0 godz. 7 w ieczór b ru talnem i obelgam i obsypyw ał 
jak ichś państw a, k tó rzy  w  3 osoby chcieli w siąść 
do k are tk i. A w anturom  dorożkarza przysłuch iw ał 
się ze zgorszeniem  tłnm  Judzi,

D orożkarzom , k tórym  obecnie po podw yższeniu 
ta ry fy  zby t dobrze dziać się zaczyna, pow inna po- 
licya  udzielić odpow iedniej adm onicyl.

Rabunek. W  ubieg łą  sobotę około godziny p ią te j 
w ieczór n a  h an d la rza  ja j Józefa  W ójcika z G rabia, 
napad ł u  w ylotu ul. M ostowej i placu W oln ica j a ­
kiś n ieznany drab i chw yciw szy go pod gardło  
począł d u s ić ,- a  d rugą  rę k ą  w ykrad ł mu pulares 
z 8 0  koronam i i  zbiegł. W czora j dopiero aresz to ­
wano podejrzanego o ten  rabunek  R om ana W aszko, 
20 -letn iego  rodem ze Z w ierzyńca znanego złodzieja, 
który  w zw racający  uw agę sposób rzu ca ł pieniądzm i 
po szynkach. Jak o  dom niem anego w spólnika przy ­
trzym ano 18-letn iego  K azim ierza K antorow icza. 
Spraw ców  rabunku  aresztow ano.

Z ulicy Szlak. W  sp ra w ie , p rzykrych  zajść, 
k tórych powodem m a być szynk  w domu pod 1. 4 5  
n a  niicy Szlak, gdzie zabaw iają  się żołnierze, a 
następn ie  na  ulicy n iestosow nie się zachow ują, 
otrzym ujem y od w łaściciela  owej kam ienicy i ow e­
go szynku  następu jące  w yjaśn ien ie :

Szynk przy n iicy  S zlak  pod 1. 4 5  is tn ie je  już 
od la t  35  i w łaściciel jego zaw sze sk ru p u la tn ie  
p rzes trzeg a  w szelkich przepisów . Ż ołnierze uczę­
szczają  do niego, a le  w dnie pow szednie m uszą 
w racać do koszar przed godz. 9  w ieczór, zaś w n ie ­
dziele i św ię ta  szynk, mimo konsensu do g. 11 
w nocy, zam ykany je s t z regu ły  ju ż  o godz. 10
1 żołnierze opuszczają go o te j porze, o ile  m ają  
pozw olenie na pow rót do koszar po godz. 9  w ie­
czór. N ie ty lko w szynku, a le  i w  pobliża mojej 
kam ienicy przestrzegam  porządku, a z a  to, co na  
dalszej drodze się dzieje, nie mogę brać na  siebie 
odpow iedzialności, tem  w ięcej, że u licą  S zlak  w ra ­
ca ją  żołnierze z  całego m iasta  do koszar arcyks. 
Rudolfa, p rzy  czem zdarza  się, że g ru p a  podchm ie­
lonych dopuszcza się w ybryków . Tego nie można 
chyba k łaść  na  karb  w łaściciela szynka  i domn 
pod i. 4 5 . U praszając  uprzejm ie o łaskaw e pom ie­
szczenie n in iejszego w yjaśn ien ia , łączę w yrazy g łę ­
bokiego szacunku  —  M aurycy Rose.

Kradzież zegara. W czoraj po południu do sk le ­
pu zega rm is trza  Ilo lika  przy niicy M ikołajskiej 
weszło dwóch młodzieńców i w sp ry tn y  sposób 
skrad li w iszący n a  ścian ie  zegar. Spostrzeg łszy  to  
w łaściciel sk lepu w ybiegł za uciekającym i i p rzy ­
trzy m ał jednego z  nich, 22  letn iego  Józefa  F ig la ­
rza  z Ł ęga. D ru g i zbiegł.

Kradzież śledzi. W czoraj aresztowano Stefana  
Radomskiego, 32-letn iego robotnika, który na szko­
dę Józefy Nowak, handlarki, skradł pół beczki ś le ­
dzi i chciał je wspólnie z drugim sprzedawać.

Bitka na Krowodrzy. W czoraj w nocy w szczęła 
się b itk a  n a  K row odrzy m iędzy tam tejszym i łobu­
zam i, a  b raćm i A ntonim  i A ndrzejom  M ajkami, 
zw anym i pow szechnie D ziubkam i. W ezw ano agen ta , 
a le  ob ie  s tro n y  w  z aw z ię to śc i n a p a d ły  n a  s tró ż a
bezpieczeństw a publicznego i pobiły go. A w an tu r­
nicy zbiegli. '

Terminaior złodziejem. In tro lig a to r  Tym kow , 
zam ieszkały  przy  p lacu  D om inikańskim , doniósł do 
policyi, że uczeń jego Tom asz Szydłow ski, u k rad ł­
szy mu 70  koron i koledze sw ojem u książeczkę, 
opiew ającą n a  nazw isko M aryana B łońskiego —  
zbiegł.

Wypadek. D ziś rano  w strzym ano ruch tram w a­
jow y przeszło pół godziny na  lin ii M ost— P odgór­
sk i— D w orzec i P a rk  krakow ski, w sku tek  zaw ale­
n ia  się wozu z ciężkim  ładunkiem  kam ieni n  w y­
lo tu  p lan t p rzy  ul. D ietlow skiej. C iężkie kam ienie 
spadły n a  szyny tram w ajow e tak , że trzeb a  było 
dłuższego czasu  do u p rzą tn ięc ia  toru .

Eciia aresztowania. J a k  stw ierdzono, a re sz to ­
w ani W ładysław  W odecki i M ichał Ćwik, k tórych 
odstawiono w tych dniach do sądu karnego , doko­
nali licznych w łam ań przy ul. R eto ryka, F e l ic ja ­
nek, Pow iślu , na  D ębnikach, Zw ierzyńcu i P odgó­
rzu  i cz te ry  śm iałe w łam ania w W adow icach. K ra ­
dli oni gotów kę, ub ran ia , kosztow ności i co im ty l ­
ko wpadło pod rękę. „Pod te leg ra fem 44 znajdu je  
się jeszcze k ilkanaśc ie  przedm iotów , pochodzących 
z tych  w łam ań, a  nie rozpoznanych przez w łaśc i­
cieli, ja k : p ierścionek zło ty  z monogramem P. K., 
złoty kolczyk z b ry lan tem , a  d rug i z turkusem .

Z  k r a j u .  ...
Starosta  Polak-wrogiem Polaków. P isz ą  nam 

z F ry sz ta tn  n a  Ś lą sk u : Jed y n y  na Ś ląsku  s ta ro s ta  
Polak, p. Bobowski, coraz ja sk raw ie j w ykazuje, że 
dba bardzo o silny  p rzy rost w okręgu swoim Cze­
chów. P rzy  nom inacyack kom isarzy  spisow ych za­
m ianow ał n iem al w szędzie w gm inach m ieszanych, 
kom isarzam i ag ita to rów  czoskich, jakoby jedynie  
bezstronnych. W  gm inach p rzew ażnie  polskich zno­
wu zam ianow ał kom isarzy rządow ych niem ieckich, 
poniew aż polskim  kom isarzom  n ie  w ierzy. Nic dzi­
wnego, że n a  tle  tych  i innych jeszcze „bezstron ­
nych* zarządzeń  i czynów s ta ro s ty  Bobowskiego, 
w idzi się w śród Polaków  rozgoryczenie. U dała się 
też  do n iego depu taeya  z Dziećm orowic z prośbą, 
aby skoro kom isarzam i zam ianow ani zostali tacy  
szow iniści czescy, juk  A ntończyk i Szedy, pozw olił 
Polakom  n a  zam ianow anie przynajm nie j jednego 
m ęża zaufan ia . S ta ro s ta  w ybuchnął gniew em  na to 
żądanie  deputacy i. W  R ychw ałdzie znow u pan  s ta ­
ro s ta  nie w ierząc Polakom , zam ianow ał kom isarzy 
swoich, odsyłając depntacyę ze sk a rg ą  do Opawy. 
Podobnie rzecz się m ia ła  z depntacyam i z  O rłow ej, 
K arw iny, Ł az  i t. d. In te rw en cy a  osobista posła 
K unickiego spełz ła  n a  niczem , gdyż —  w łasne 
słowo p. B obow skiego —  „K om isarze czescy bez­
stronn ie  spis przeprow adzą* . In te rw en cy a  K oła 
K oła polskiego u w ładz w yższych w ydaje się ko­
nieczną.

Bochnia, 19  grudn ia . E g z a m i n a  k w a l i f i ­
k a c y j n e  n a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h  p o s p o l i t y c h  p r z e d  k o m i s y ą  e g z a ­
m i n a c y j n ą  w B o c h n i  rozpoczną się dn ia  6 
iutogo 1 9 1 1 . P odan ia , zaopatrzone w p rzep isane 
dokum enta, należy  w nosić przez odnośną R adę szkol­
ną okręgow a najpóźniej do dn ia  30  s tyczn ia  1911-

Tarnów, 18  grudnia . (W ynalazek . — „P o ra ­
dnik  ogrodniczy*).

P . H en ryk  Skąpski, in ży n ie r leśn ic tw a  w T a rn o ­
wie, o k tórego w ynalazku  „ a u to m e trz e V  doniosła

„N owa R eform a44 p rzed  niedaw nym  czasem, wyna* 
lazł p rzy rząd  m ierniczy, nazw any  „reduktorem 44, 
polegający na  tem, że p rzy  pom iarze grunta 2wy. 
k łą  taśm ą m ierniczą m ierzy  się od raza dłtig01j(C 
poziomu. P rzy rząd  ma fo rm at m ały, kieszonkowy; 
p rzyrządem  celuje się w k ierunku  k ą ta  nachylony 
terenu , a  na  ska li In strum en tu  odczytuje się dłu­
gość poziomu. P rzy rząd  ten  szczególnie nadaje  się 
do te ren u  górzystego, gdzie  dotychczasow y pom iar 
taśm ą  i redukow anie do poziomu było bardzo ucią­
żliw e i n iedokładne. D n ia  17 b. m. k ilk a  inżyn ie­
rów  tarnow skich  i  z okolicy robiło próby  z „ re ­
duktorem * p. Skąpskiego i uznało go za  bardzo 
wygodny 1 po trzebny  d la  w szystkich geom etrów , 
zw łaszcza cyw ilnych i techników  k u ltu ry , p .  S kąp ­
sk i uzyskał ju ż  ochronę p raw ną  na  swój w yna la ­
zek i w najb liższej p rzyszłości o tw iera  fabrykę 
tego p rzyrządu , ja k  rów nież innych  przyrządów  
m ierniczych np. „au tom o tru44.

W ychodzący w T arnow ie  „P o radn ik  ogrodniczy* 
zaw iera  w num erze grudniow ym  bardzo > ak tua lne  
i  popularno a rty k u ły  ja k  „U łatw ien ie  w sadzeniu  
drzew 44 K arczew skiego, „W czesna  hodow la szp a ra ­
gów* M aciaszka, „P ędzen ie  bzów w doniczkach44 
Józefika44, „W ie rzba*  B iałoboka, „O rozsiew aniu  
nasion roślinnych  przez zw ierzę ta  i człow ieka* 
R adw ańskiego itd .

Grybów, 15 grudn ia . (T. S. L . W ybory. P oczta). 
W  nas/.em  życiu zapanow ało pew ne ożyw ienie, 
szczególnie od czasu  pow stan ia  K oła T . S. L . R oz­
poczęło ono kurs “ dl a dorosłych analfabetów  za 
usiinera sta ran iem  jego członków, zw łaszcza preze­
sa, p rzy  życzliw em  poparciu  m iejscowego ducho 
w ieństw a pod k ierunkiem  ks. S o la k i i nauczycie la  
p. P iszczkiew icza. —  N adto założyło T ow arzystw o 
k ilk i  czy te lń  w  pow iecie, i postanow iło nadal p ro ­
w adzić w ykłady popularne. * ‘

Z początkiem  listopada odbyły się w ybory do 
R ady  pow iatow ej w śród silnego rozgorączkow ania 
stronn ic tw . W yb ran o  głów nie osoby z poglądam i 
dem okratycznem i i ludowemi, k tó rzy  zapew ne po­
tra fią  za jąć  się nieco trosk liw iej pow iatem  — 
zw łaszcza jego drogam i, pozostaw iającem i jeszcze 
w iele do życzenia. P rzeprow adzono także  wybory 
do R ady  gm innej.

W  końcu należy  zaznaczyć, że z w iny u rzędn i­
ków bankow ych w  W iedniu , w idocznie sam ych 
Niemców, k tó rzy  n iem iłosiern ie  p rzek ręca ją  nazw i 
ska polskie, odbiorcy tu te js i o trzym ują  częstokroć 
p ieniądze z A m eryki o 2 tygodnie później, gdyż 
ta k i p rzekaz  m usi w racać do korekty . P ow inna  w 
to w glądnąć dyrekeya poczt.

Tarnobrzeg, 17  grudnia. (U roczysty  w ieczór.) 
S taran iem  K ółka dram atycznego tn te jsze j czy te ln i 
m ieszczańskiej odbył się w n iedzielę 4  g ru d n ia  
b. r. uroczysty  w ieczór ku  uczczeniu poety  ludo­
wego T arnob rzeżan ina , F e rd y n an d a  K u r a s i a .  —  
Salę T ow arzystw a  w ypełn iła  po b rzeg i m iejscow a 
in te ligeneya i  m ieszczaństw o oraz liczni w łościanie 
z okolicy. P rzy b y ł rów nież zaproszony przez  kom i­
te t  poeta  z m atką  i córkam i. W ioczór rozpoczął p. 
Z ygm nnt K olasińsk i odczytem  zaty tu łow anym  „Ży­
cie i  tw órczość F e rd y n an d a  K urasia* . Miłe n ad ­
zw yczaj w rażenie  zrobiły  dw ie następne  dek lam a­
c je  utw orów  K urasia , w ygłoszone z odczuciem i 
przejęciem . W  drugiej części w ieczoru  odegrano 
obrazek Indowy A. Ł adnow skidgo, ze śpiew am i 
tańcam i p. t . „W ese le  na  P rą d n ik a * . O brazek ten  
z m uzyką A.’ W rońsk iego , odegrany  z w ielką po­
praw nością, stanow ił dla zebranej publiczności m iłą 
niespodziankę. N a szczególne uznanie zasługu ją  
w ykonawcy ró l: „B asi*  (p. Z. H esslow a), „Z osi41 
(p. M. K o w a lsk a 44), „O rg an is ty 44 (p. B. K o la s iń sk i) ,
„P ió rk i44, (p. A. Niemiec) ' i inni. C zysty dochód 
przeznaczono n a  d a r narodow y w  postaci zagrody  
dla poety F . K arasia .

Stary Sącz, 15  grudu ia . Nifidawno pożegnaliśm y 
tu  zacnego nauczyciela  p. M ichała Lubeckiego, k tó ­
ry  ob jął obecnie s ta łą  posadę w Zakopanem . Jak o  
wzorowy nauczyciel, p racu jąc  przy tu te jsze j szkole 
przez k ilk a  la t, zy ska ł sobie m iłość i szacunek  
wśród dzia tw y  szkolnej i a  w szystkieb, k tó rzy  m ieli 
z nim do czynienia. M ając egzam ina, prow adził 
wzorową klasę, w k tó re j ćw iczyli Bię kandydaci 
tu tejszego  sem inaryum  nauczycielskiego, a  p rzyw ią­
zanie, jak ie  zdobył, prow adziło  nasze zastępy  p u b li­
czności n a  stacyę kolejow ą, aby go pożegnać.

SaitlilO r, 19 grudn ia . (Z rady  gm innej. —  W ie ­
czory uroczyste. —  W y staw a  gw iazdkow a). Pow oli 
przygotow ują się w ybory do rady  gm innej, m ają ­
cej się z nowym rokiem  odnowić. W ybory odbędą 
się w m arcu roku przyszłego. W  rep rezen tacy i 
m iejskiej zasz ła  obecnie ta  zm iana, że w m iejsce 
adw. d r R ogalskiego, k tó ry  zrezygnow ał z goano- 
ści w iceburm istrza, w ybrany  zosta ł przem ysłow iec 
tu te jszy  p. A lojzy H o r  w a t  h , w noszący n a  to 
stanow isko gorącą chęć słnżen ia  m iasta  na  podsta 
w ie dokładnej znajom ości stosunków  i ludzi.

W  osta tn ich  tygodniach m ieliśm y tu ta j cały  sze­
reg  wieczorków, obchodów i koncertów . N ajsam - 
przód poranek  pow stan ia  listopadow ego, urządzony 
przez uczenice pryw . żeńsk. Beminaryum nauczy­
cielskiego, n astępn ie  w ieczór ku czci ś. p. M aryi 
K onopnickiej, s ta ran iem  T. S. L., w reszcie ostatni 
w ieczór Szopenow ski, przy w spółudziale s ił a r ty ­
stycznych lwow skich. P rogram y tych w ieczorów  
były is to tn ie  p iękne i um ieję tn ie  zestaw ione, n ie ­
s te ty  udział publiczności w nich  był m izerny.

T ak  samo bardzo skąpo zape łn iła  publiczność 
salę Sokoła n a  koncercie biegłego w sw ojej sztuce 
sk rzypka A. K re is la  i  jego córki, roku jącej p iękne 
nadzieje, 16 -le tn le j p ian is tk i; na tom iast w zględam i 
publiczności cieszy ła  się w ystaw a gw iazdkow a p rze­
m ysłu krajow ego, u rządzona przez tu te jsze  T ow a­
rzystw o pomocy przem ysłow ej. W ystaw a odbyw ała 
się w p ięknej sa li R ady pow iatow ej przez cały  ty ­
dzień. Zwiedziło ją  blisko ty s iąc  osób. W ystaw ione 
okazy przem ysłu  krajow ego m iały duży odbyt. Cel 
w ystaw y zosta ł o s i ą g n ię ty  w  stosunku  do publicz­
ności, k tó ra  się z w yrobam i krajow ym i bliżej z a ­
poznała, co do kupców  zaś, pod tym  w zględem  po­
zosta ła  p raw ie  bez znaczenia. Ś w ia t kupiecki, szcze­
gólnie kupcy żydowscy, je j n ie  odw iedzili i ja k  n ie  
sp ro w a d z a li» dotychczas, ta k  i  nada l sprow adzać 
artyku łów  ze źródeł k ra jow ych  n ie  będą, chyba aż 
ich do tego  zm usi o rg a n iz a c ja  bojkotowa.

Brody, 17 g rudn ia . (U roczyste w ieczory. —  K a 
czci trzech  wieszczów. —  Sąd  obwodowy). S ta ra ­
niem  polskich tow arzystw  odbyły gię 03tatniem i 
dniam i dw a w ieczory celem uczczenia po w stan ia  
listopadow ego w „G w ieździe* i  w T ow arzystw ie  
m nzycznem . W ieczory  te  m iały  znaczne pow odze­
nie. W  Tow . muz. odegrano z w ielklem  powodze­
niem  „W arszaw iankę* .

Uczniow ie w yższego gim nazyum  urządzili ku czci 
trzech  wieszczów p o ra n tk  d la  m łodzieży niższego 
gim nazyum , a  w ieczorem  d la  w yższych k las i za ­
proszonych gości. P ro g ram  w ypełn iły  d ek lam acje , 
śpiew , g ra  n a  skrzypcach , fo rtep ian ie  i I I I  część
„Dziadów*.

T u te js i adw okaci rozpoczęli akcyę o kreow anie 
W B rodach sądu obwodowego.

danie to, jak wszystkie utwory zasłużonego 
autora, zaleca się żywem i barwnem przedsta­
wieniem tła dziejowego wielkiej wojny 18 1 2  
roku i rozgrywających się na niem przygód wo­
jennych młodego chłopca Prymasa Podoskiego 
z pod Warszawy, biorącego udział w napoleoń­
skiej kampanii w charakterze d o b o sza  a później 
porucznika. Opis bitwy pod Berezyną i odwrotu 
z pod M o sk w y  jest k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  
tego opowiadania, które znajdzie niewątpliwie 
równą popularność jak wszystkie prawie dawniej­
sze opowieści historyczne Przyborowskiego, tak 
skwapliwie i gorączkowo przez młodzież czyty­
wane. Książkę zdobią ładne iilustracye St/K o- 
złowskiego.

Dla dzieci od Jat 8 do 12 niezmiernie sym­
patyczną książkę przygotowała p. Zofia Rogo- 
szowa. Tytuł jej „ D z i e c i n n y  d wó r * ,  (Kra­
ków, Gebethner i S-ka); treścią jej jest obraz 
życia codziennego gromadki dzieci obywatel­
skiej rodziny Piawdziców.4 W  ośmia rozdziałach 
zręcznie i bardzo pedagogicznie, z dnżą dozą 
uczucia i znajomością psychologii duszy dzie­
cięcej napisana powieść przynosi szereg obra­
zów z życia dworu wiejskiego, malujących ko­
lejno radości, troski i smutki sześciorga dzia­
twy, zmuszonych z powodu choroby matki i 
wyjazdu ojca pocieszać się różnemi rozrywkami 
i zadowalać towarzystwem panny Róży, bony 
bardzo zacnej i do dzieci przywiązanej. W szyst­
ko, co życie niesie, co zająć może umysł mło-
obraźnną dzi^ e em sercem i wy-
mo to w sP°30b dydaktyczny, a mi-
TTtwór wPr(>wadzone do powieści. —

1 szkoda 3* 0, że autorka czasami zapomina, 
ze pisze d la  małych dzieci i daje z im  dro­
biazgowe opisy przyrody, na czem t> sam

wątek powieści. Książkę zdobią oryginalne ry­
sunki, zastosowane do stylu i sposobu trakto­
wania linii rysunkowej przez małe dzieci. Jest 
to ciekawa próba metody, której skuteczność i 
celowość możnaby zakwestyonować. Gdyby książ­
ka, czego nie kwestyonujemy, doczekać się miała 
drugiego wydania, inożnaby autorce doradzić 
pewne skrócenia celem zwiększenia przejrzy­
stości kompozycyi.

Pośrednio i okolicznościowo do gwiazdkowe­
go plonu zaliczyć można nowe wydanie jednej 
z najznakomitszych powieści polskich wogóle, 
a najcelniejszej w dorobku nieodżałowanego 
Adolfa D y g a s i ń s k i e g o  p. t. „ G o d y  ż y ­
c i a* .  P izygotow ała je zapobiegliwa firma M i­
chała Arcta w Warszawie, przyoblekając w  
wytworną i wysoce artystyczną szatę edytor­
ską. Powieść ta, przepyszny hymn na cześć ży­
cia i jego radości, na cześć ojczystego kraju i 
duszy polskiej, przepojony jakimś dziwnym cza­
rem, kojarzącym się z wzniosłą poezyą, była 
jednem z ostatnich dzieł Dygasińskiego, w któ­
rem talent jego skrystalizował się' w zupełno­
ści i dał belletrystyc8 polskiej jeden z naj­
cenniejszych klejnotów. Doskonałe kartony, illu- 
strnjące tekst „Godów życia*, pełne smaku ich 
odbicie, ładny format i druk, zalecają ze wszech 
miar tę książkę, jako upominek gwiazdkowy 
dla starszych.

Reasumując sprawozdanie z tegorocznego plo­
nu gwiazdkowego, można wskazać, że w w iel­
kiej ilości nowych publikacyj przedewszystkiem  
wysuwają się na czoło bajki A. Domańskiej i 
W. Sieroszewskiego, „Cudowna podróż* Selmy 
Lagerlof i Przyborowskiego „Grunwald* i „Be­
rezyna*. W. Pr.

*  dawna wypróbowane pożywienie dla niemowląt.
dgfdy n ieza w o d n e  ja ^ o  zu p e łn e  p o ży w ien ie  d la  n iem o w lą t, lu b  ja k o  d o d a tk o w y  p o k a rm  do p o k a rm u  m a tk i, w re sz c ie  p rz y  o d łą c z e n iu  od  p ie rs i. J e d n a

p u s z k a  k o s z tu je  w  k a ż d e j a p te c e  i  d ro g u e ry i l  K  8 0  h. —  P r o s p e k ta  i  p ró b n e  p u sz k i w y sy ła  n a  ż ą d a n ie  N E S T L E , W ied eń , I., B ib e r s t r a a s e  11.
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XM^K Ze św ia ta .
Proces o tajne związki. P roces w ytoczony dwu 

dziestu  k ilku  m ieszkańcom  w si C zarkow a pod Ko 
śeianem  w W . Ks. Poznańskiem , o rzekom e kno 
w an ia  rew olucyjne, k tó rych  dopuścić się m ieli jako  
członkow ie polskiego T ow arzystw a śpiew u ( ! )  „Ce 
cy lia" , skończył się d la  oskarżonych w yjątkow o 
korzystn ie . W obec zupełnego b raku  dowodów, sąd 
ogłosił w yrok, zw aln ia jący  w szystk ich  oskarżonych 
od tego  zarzu tn . N atom iast czterech  członków  wy­
działu  T ow arzystw a skazano za  w ykroczenie p rze­
ciw  § 1 8  ustaw y  o stow arzyszen iach  (za niozgło 
szenie to w arzy stw a  do policyi w czasie, gdy zam ie­
nione zostało na po lityczne) na  20  m arek grzyw ny. 
W niosk i o nałożenie kosztów  obrony kasie  państw o 
w ej i o zw ro t w ydatków , w ynikłych d la  oskarżo­
nych z procesu, n ie  zosta ły  uw zględnione.

P ien iężn ą  w ięc s t ra tę  ponoszą oni znaczną, ale 
p rzynajm nie j minęło ich w ięzienie.

Teatr „Kukiełek1* w Warszawie. W zorem  Mo­
nachium , k tó re  p ierw sze otw orzyło te a t r  m aryone- 
tek , prow adzony w duchu narodow ym , o trzym ała  
AVarszawa now ą scenę. Zaiożył ją  znany  m alarz  
e s te ta  i l i te r a t  p . M aryan D ien stl z K rakow a. 
T e a trz y k  m ieści się w  domu 1. 11 2  przy  ul. M ar­
szałkow skiej. U rządzony i ozdobiony z w ielkim  
sm akiem  a rty sty czn y m  czyni w rażen ie  ja k  najsym  
patyczniejsze. Szczególnie ładn ie  w ygląda scenka 
w  ram ach  o s ty lu  doryckim . Tosam o odnieść można 
do stro n y  dekoracy jnej i  kostyum ow ej.

R e p e rtu a r  now oczesny uw zg lędn ia  n a  rów ni z a ­
by tk i naszej li te ra tu ry  d ram atycznej w ieków  daw ­
nych  z najnow szem i z jaw iskam i w dziedzinie sce­
n icznej l i te ra tu ry  I  ta k  np. w  osta tn im  p rogram ie 
w idniały :

Scena re jow sk ie j „R o zp raw y  m iędzy panem  
w ójtem  a  p lebanem ", p rześ liczny  w iersz  L en arto w i­
cza „Z achw ycenie" ilu stro w an y  cudną m uzyczką 
E le rtow icza , dalej fragm en ty  z  opery R ostw orow ­
skiego „W ese le"  (W ysp iańsk iego ) —  a  obok tych  
kom iczne scenki i operetk i, nakonieo bajk i.

K ierow nik  a rty s ty czn y , p. D .enstl, p rag n ie  stw o­
rzyć  d la  te a t ru  „K uk ie łek" re p e r tu a r  w łasny , spe- 
cyalny. G dy mu się pow iedzie, wówczas W arszaw a  
śm iało chlubić się będzie m ogła sw ą najm nie jszą  
sceną, ja k  ch lubi się M onachium i N iem cy całe 
tea trzy k iem  P o zz i’ego.

Samobójstwo żony hr. Mettern cha. Z W i e ­
d n i a  te lefonu ją :

Z n an a  ak to rka , p . W alen tin , żona aresztow anego  
za oszustw a hr. M e t t e r n i c h a ,  usiłow ała popeł­
n ić  w czoraj s a m o b ó j s t w o .  D ow iedziaw szy się, 
że m ąż nie prędko w ypuszczony będzie n a  wolność, 
p r z e c i ę ł a  s o b i e  s c y z o r y k i e m  ż y ł y  l e ­
w e j  r ę k i .  S tan  p. W a le n tin  je s t  pow ażny.

Bandytyzm w Londynie. W  p ią tek  tuż  przed 
północą w  pobliżu C ity  londyńskiej rozogra ł się 
k rw aw y  dram at, k tó ry  przypom ina g łośne za jśc ia  
w  T ottenham , gdzie dw aj bandyci z  L itw y  dopu­
ścili się w b ia ły  dzień rabunku , a  n astępn ie  po 
stoczeniu  zaciek łej w alk i z  policyą polegli od je j 
strzałów . P ią tk o w y  d ram at k rw aw y m a być rów nie 
dziełem em igran tów  z Rosyi. D w aj m ężczyźni, w e­
dle innej w ersy i, m ężczyzna i kob ie ta  p rzeb ran a  
za  mężczyznę, w y p a ili z  pew nego domu w sąsiedz­
tw ie  u licy  H oundsditch, a  za trzy m an i p rzez  poli­
c jan tó w , położyli jednego p o lic ja n ta  trupem , d ru ­
giego z ran ili śm ierte ln ie , a  trzech  m niej lub więcej 
ciężko s trza łam i z  brow ningów . U lica H oandsd itch , 
n a leżąca  jeszcze do C ity, je s t  siedzibą sklepów  g a ­
lan te ry jn y ch  i jub ilersk ich , w  k tó rych  m ali kupcy 
zao p a tru ją  się w tow ary  i  w yroby złotnicze. T u ta j 
zn a jd u je  się sklep ju b ile rsk i H a r r is a  z zapasam i 
w artości około pół m iliona koroa. T y ł domu tego 
p rzy tyka  do kam ienicy, k tó re j f ro n t w ychodzi na  
ulicę C u tle rs tree t, a  w k tó re j p rzed  k ilku  tygo ­
dniam i ja k iś  m ężczyzna i kob ieta  w ynaję li pom ie­
szkanie. L udzie  ci p izy  pomocy innych  tow arzyszy 
pracow ali nad tunelem  do sklepu H a rr is a , celem 
obrabow ania go.

P o licya  w edle jednej w ersy i zosta ła  o tern za ­
w iadom iona, w edle d rug ie j p o lic jan c i w  k ry tycznej 
nocy słyszeli szm er i  słyszeli bandytów , k tó rzy  
w ypadli z k ry jów ki i po stoczeniu opisanej w alki 
zn iknęli. Jed en  z tych  bandytów  um arł w  domu 
przy  u licy  G royestri et. N azw isko jego je s t  Gold­
ste in  czy L evy. P o licya  uw ięziła  tam  5 mężczyzn 
i  3 kobiety , w ypuściła  jednakże w szystk ich  n a  
wolność z w y ją tk iem  Róży Selińsk iej, g a rb a te j 
dziew czyny żydow skiej z K ró les tw a  Polskiego. Se- 
liń sk a  tw ierdzi, że p ielęgnow ała rannego  G oldsteina 
w  pokoju Ewojej p rzyjació łk i. T a  p rzy jac ió łka  zu ­
pełn ie  je s t  obcą spraw ie. W edle  opow iadania Se­
liń sk ie j do pokoju w nieśli jacy ś m ężczyźni rannego  
G oldste ina  i z łożyli go n a  łóżku. S elińska i p rzy ­
jac ió łk a  chciały  z sąsiedniego pokoju wejść, a le 
owi m ężczyźni p rzy trzym ali drzw i. Gdy później 
obie kobioty w eszły do syp ialn i, spostrzeg ły  w niej 
jn ż  ty lko  rannego . W ezw any  lek a rz  B ern ste in  za ­
łożył mu na  ran ę  opatrunek . P rzy jac ió łk a  Selińskiej 
ta k  by ła  w zruszona, że poszła spać do pom ieszka­
n ia  Selińsk iej, k tó ra  w  doinn sw ej p rzy jació łk i zo­
s ta ła  p rzy  rannym . O pow iadanie to  zaw iera  szcze­
góły niepraw dopodobne, a le  policya sądzi, że Se- 
liń sk a , p rzyna jm n ie j bezpośrednio, n ie  b ra ła  udziału 
w  opisanym  p ian ie  rabnnkn.

Z L o n d y n u  te le g ra fu ją : S praw y w łam an ia  do 
m agazynu  ju b ile ra  H a rr isa  dotąd  n ie w yjaśniono. 
P o licya  stw ierdziła , że jeden  z aresztow anych za 
udzia ł w tem  w łam aniu , n ie  podał sw ego p raw dzi­
wego nazw iska.

P o licya  je s t  n a  trop ie  trzech  innych  bandytów  
l a resz tow ała  ju ż  ich dwrie kochanki. Zdaniem  po­
licyi, b a n d y c i  c i  s ą  t e r o r y s t a m i  r o s y j ­
s k i m i .

Podróż Cooka, z  K o p e n h a g i  telegrafują:
„P o litik en "  ogłasza a rty k u ł C o o k a  o jego  wy­

praw ie do b ieguna północnego. Cook dowodzi w 
tym  a rty k u le , że działał w dobrej w ierze, oświad­
czając, iż  był n a  b iegunie  północnym .

N O W H M A'

Repertoar tea tru  miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie. V ' r~ ? - •, .

Wo wtorek: „Paweł I*. •.........................  >
We środę: „Paweł 1".
We czwartek: „Paweł Ia,
W piątek: „Paweł I", }
W sobotę przedstawienia nie będzio.
W niedzielę: „Paweł I“. . -,.v.
W poniedziałek po południu: „Betleem polskie"; w ie­

czór: „Zaczarowane koło".
Repertoar teatru ludowego.

We wtorek Życie i męka Chrystusa. <
We środę: Życie i męka Chrystusa.
We Ci war tek: Życie i męka Chrystusa,
W piątek i sobotę teatr zamknięty.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We wtorek: P. Wilhelm Feldman: Literatura polska 
w XIX wieku. Z cyklu: Wiek XIX. (VIt wykład.)

-.-i'-' ł

ELronf&a IwowsBsa.
L w ó w ,  20 grudnia. 

Trzydziestolecie pracy aktorskiej. W  dniu 4
styczn ia  odbędzie się w te a trz e  lw ow skim  ju b ileu ­
szowe przedstaw ien ie  F e rd y n an d a  F e ldm ana: „K u ­
piec w enecki" Szeksp ira , w  którym  ulubiony i zn a ­
kom ity a rty s ta - ju b ila t g rać  będzie po raz  pierw szy 
we Lw ow ie ro lę  Shyloka.

Przebudowa gmachu skarbkowskiego. W y ­
dział k ra jow y  p rzy ją ł do za tw ie rd za jące j, w iado­
mości ofertę  p. L . H ellera , w niesioną do fundacyi 
skarbkow skiej w  sp raw ie  przebudow ania obecnego 
gm achu skarbkow skiego. Idzie  jeszcze ty lko  o fo r­
m alne zakończenie nkładów  % w ładzą opiekuńczą 
spadkobierców  ś. p. L eopolda L ityńsk iego , jako  
obecnych dzierżaw ców  gm achu. N astąp i to  n ieba­
wem 1 w przyszłym  roku rozpocznie się p rzeb u ­
dow a gm achu skarbkow skiego.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk od­
był w sobotę w alne zgrom adzenie pod przew odni­
ctw em  h r. J a n a  Potockiogo. S ek re ta rz  Zw iązku dr 
P rasch il zdał spraw ę z dotychczasow ej półtoram ie- 
sięcznej działalności Z w iązku a  d r W estre ich  od­
czy ta ł spraw ozdanie kasow e. P o  przy jęc iu  tych  sp ra­
w ozdań do wiadomości, uchw alono nioktóro zmiany 
w sta tu c ie  i p rzystąp iono  do w yborów nowego za­
rządu, do k tórego  w eszli: d r  J .  B androw ski, br. 
B a ttag lia , d r M. Cercba, h r. A. Gołuchow ski, d r F . 
K m ietow icz, d r K . K rzyżanow ski. J .  O lszew ski, 
J a n  hr. Potocki, d r T . P rasch il, A. hr, S tadnick i, 
d r T . T e r ti l  i d r J .  W estre ich ; jako  zastępców  
członków w ybrano: inż. S. D ziew ulskiego, d r K. 
K adena, K. br. K ruzenste rna , d r I . M azanka, d r 
J .  Zakrzew skiego i d r J .  Zychow icza. K ooptowano 
nadto do zarządu  w icesek re ta rza  Izby  handlow ej 
d r  Łobaczewskiego.

N astępn ie  p rzy ję to  jednom yśln ie  w niosek sk arb ­
n ika  d ra  W estre ich a  w sp raw ie  zw rócenia się Zwią* 
zku do w ydziału k ra j. i sejm u o u tw orzenie  z po­
datków , w pływ ających  ze zdrojow isk  przez la t  10, 
osobnego funduszu, przeznaczonego w yłącznie na 
cele asauacy jne  zdrojow isk. Również m ają zostać 
na  ten  cel uchw alone specyalna dodatki do tak s  
kuracy jnych  po 1 koronie.

Z araz  po zeb ran iu  ukonsty tuow ał się zarząd  
Zw iązku. W ybrano  jednogłośnie przew odniczącym  
J a n a  h r. Potockiego, I . zastępcą  d r K rzyżanow s­
kiego, II. zastępcą  d ra  Cerchę, skarbn ik iem  d ra  
W estre icha , jego zastępcą  d r Z akrzew skiego, sek re ­
tarzem  d ra  P rasch ila , jego zastępcą d ra  W oytkow - 
skiego.

Repertoar teatru  miejskiego we Lwowie, *
W  e  ś r o d ę :  „ W e s o ł y  c h ł o p tt,
Wo czwartek: „Poer Gynt“,
W  piątek: „Peer G y n t\

1 3 .  G  a b p y e lsk a , Kr z y s z  t o f o r y  
& £ r » a . l x ó w .  W y n a jm u je  i s p r z e d a je  p ie rw ­
szo rzęd n y ch  f a b r y k  fo r te p ia n y , p ia n in a , harm o* 
u je  i p ia n o le  z a  g o tó w k ę  łn b  n a  s p ła ty  n a w e l 
d w u d z ie s to m ie s ięczn e . I n s t rn m e n ty  u ż y w a n e  od 
cen  n a jn iż sz y c h .

gicznych nastro jów  B ourgeta , a  Jes t t a  p róba  o ty le  
n iższą  od swego wzoru, o ile  praw dziw ie-rosy jska 
p. W ie rb ick a ja  je s t  n iższa  w  technice p isa rsk ie j 
od francusk iego  pisarza. . V44.v, sm.

—  » T y g o d n ik  I lu s tro w a n y "  p rzes ła ł swoim 
czytelnikom  n iezw ykle zajm ujący, pełen  bogatej 
i żyw otnej tre śc i n u m er gw iazdkow y, pośw ięcony 
w całości W arszaw ie , zarów no w części ilu s tra c y j­
nym j a k i  lite rack ie j. P ie rw szą  w ypełn ia ją  w idoki 
ulic, placów  i gm achów syreniego ogrodu, odtwo 
rzone pendzlem  i ołówkiem tak ich  a rty stó w , jak  
A. P io trow sk i, T . C ieślew ski, S t, Saw iczew ski, M. 
B arw ick i, (n iezm iern ie  ciokaw e sienie i odrzw ia 
S ta re j W arszaw y), a  prócz tego  w izerunki fo tog ra­
ficzne, ilu s tru jące  S ta rą  i now ą W arszaw ę. Ogółem 
przeszło 7 0  ilu s tracy j w  num erze. N a czele tego 
pam iątkow ego zeszy tu  w idnieje św ietnem  piórem 
skreślony, głęboko w zruszający  a rty k u ł B olesław a 
P ru sa , p. t. „M iasto zaliypnotyzow ane". Z. D ębicki 
k reśli p rom ienną k a rtę  z przyszłości „MarzeDie 
p o e ty " , E dw ard  S łoński daje  w zruszający fragm en t 
„N a zaw sze", poeta  S ta re j W arszaw y, a  przez n ią  
i Polski, całej, Or-Ot, da je  p iękny w iersz p t. 
„W spom nien ia", A leksander K rau sh ar k reśli k a rtk ę  
z przeszłości (o M ichale G ugenm usie, zegarm istrzu  
w arszaw skim ), H enryk  G alie  przypom ina o n a js ta r ­
szej W arszaw ie , W ładysław  B ukow iński w podnio­
słych stro fach  żzgna ukochane m iasto, W ik to r Go- 
m ulicki p isze o „K ątach  w arszaw skich", a  C. J a n ­
kow ski o „N ow ej W arszaw ie" , „K artk i ze wspom­
n ień  k a to rżn ika" Sz, Tokarzew skiego, oraz zw ykłe 
działy  uzupełn ia ją  ten  zeszyt.

—  Nowe książki: -
B enedykt H e r t z :  B a jk i i sa ty ry . W arszaw a 

1 911 . G. C entnerszw er.
H enryk  Z b i e r z c h o w s k i :  P a ją k  i  inne no­

wele. Lw ów  1 911 . N akładem  T ow arzystw a w yda­
w niczego.

W ładysław  K o z i c k i :  W olne duchy. D ram at 
karnaw ałow y w 3 aktach, Lwów  1911. N akiadem  
Tow. w ydaw niczego.

Ignacy  P a d e r e w s k i :  O Szopenie. Lwów 1911 . 
N akładem  Tow. w ydawniczego.

J e s tto  g łośna m owa w ypow iedziana przez P a d e ­
rew skiego we Lw ow ie n a  obchodzie stu lecia  u ro ­
dzin Chopina. Jak o  w ykw it głębokiej m yśli i do­
skonale u ję te j syn tezy  ducha narodowego, mowa 
ta  zalicza się do najp rzedniejszych , jak ie  się u  nas 
pojaw iły  w dobie obecnej. O biegła ona całą  prasę 
polską, p rzy ję ta  z zachw ytem  przez  ogół polski.

P ren tico  M u l f o r d :  S /tu k a  życia, czyli rady  
przeciw  śmieci. W y d an ie  drogie. Lwów. 1911 . N a­
k ład  księg . M aniszewskiogo.

H enryk  M o ś c i c k i :  D zieje  porozbiorowe L itw y 
R nsi. Z eszyt IV. W ilno 1910 . Cena zeszy ta  35 

kop.
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Cesarz 1 delegacye.

1

Na pomnik T. Kościuszki złożył dzisia j w adm. 
„N. R eform y" p. KI. D ębicki książeczkę oszczę- 
Iności B anku  h ip o t  n a  kw otę 5 0  K  zeb raną  przez 
Koło K ościuszki T. 9. L . w K rakow ie.

Składki. D is przytuliska weteranów z roku 1863 zfo 
yli: Aleksander Sadowski 1 K, Kazimierz Srokowski

K, Józef Zakrzewski 1 
(wszyscy z Liska.)

K i  Piotr Pasierbowicz 40 hal.

Z kalendarza. We wtorek 20 grudnia: Bogumiła ż. i 
Juliusza mm.; we środę 21 grudnia: Tomasza ap. i Se- 
.reryna; we czwartek 22 grudnia: Zenona i. i  Hono­
rata mm. .

WBonód słońca dnia 21 grudnia o godzinie T m. 38, 
zachód o godzinie 8 min. 33; długość dnia godzin 8 
min. CO,

Z krakowskiego ebserwateryum. —- Dnia 19 grudnia 
termometr doszedł od 4  4'® d° C,; — barometr 
podnosił się.

im ia 20 grudnia o godzinie 7 raso stan barometrn 
743*7 mm., termometru 4  1*0 C,*, wiatr eaohodnio-pół 

nocao-ztchodni. .

Mo«ti ailjstjm, naukom I M ii.
—  J ó z e f  N lep o ło m sk i. „ w  prochu ziem i" po­

wieść. K raków  G ebethner i Ska 1911 .
H isto ry a  życia , m iłości i  śm ierci pew nego don- 

żuana z prow incyi,.. N azyw ał się d r  Ż arsk i i m ie­
szkał w  małem m iasteczku, dokąd się sprow adził 
za raz  po ożenieniu się i ukończeniu studyów . Żonę 
m iał Celinę, k tó rą  kochał, a oprócz tego trz y  ko­
biety, k tórym  kolejno o d law a ł serce. K ochał się, 
aż dostał suchot i  um arł. B ył bowiem „lub ieżn i­
k iem ", ja k  go żona nazyw a w chw ili zazdrosnego 
obrzydzenia —  erotom anem , ja k  o nim  napraw dę 
m yśli au to r w  chw ilach re f le k s ji ludzk iej —  a de­
monicznym i niezw yciężonym  donżuanem  z gestem  
bohaterów  d’A nnuuzia  w in tency i tw órczej au to ra . 
In ten ten cy a  ta  jed n ak  okazuje się n ie  dość tw ór­
czą i w w yniku m am y nie w span ia łą , a  jednocze­
śnie w jra f ln o w an io -w y tw o rn ą  epopeję miłosną,
, ak było zam ierzone —• lecz poprostu szereg  dość 
luźno pow iązanych scen o w ybujałym  erotyzm ie. 
O pisane są  one z n iep rzetraw ionym  i nieśw iadom ym  
siebie realizm em , k tó ry  św iadczy z jednej strony 
o b raku  fan tazy i p la s tjc z u e j au to ra , a  z drugiej 

tem , że m a te ry a ł pow ieści czerpany  był z obser- 
wacyi rzeczyw is tigo  życia. I  to  je s t  bodaj n a j­
w iększą za le tą  u tw oru. Bo z resz tą  sty l je s t  po­
spieszny i n iedbały, a  język, banalny  i n iepopraw ny, 
naszpikow any prow ineyonalizm am i i w yrazam i z co­
dziennej gw ary.

W y d an ie  książki je s t  staranne. O kładkę zdobi 
barw ny, acz dość ja sk raw y  w trak to w an iu  rysunek .

sm .
—  A. Wierbickaja. „M otyle" przek ład  z ro sy j­

skiego. (B ib lio teka dzieł w yborow ych t. 664). W a r­
szaw a 1 9 10 .

Z pew nem  zdziw ieniem  spotykam y w s ta ran n ie  
prow adzonem  w ydaw nictw ie „B ib lio teka  dzieł w y­
borowych" z nazw iskiem  p. W ierb ick ie j —  trzec io ­
rzędnej p isa rk i rosy jsk ie j, k tó re j pow ieści znany  
k ry ty k  rosy jsk i, K. Czukowskij —  ch arak te ry zu je  jako  
typow e okazy lite rack ie j tandety . L ite ra tu ra  nasza 
tłum aczona G-j ta k  uboga, że p rzy ­
sw ajan ie  je j tak ich  utw orów  je s t n ienspraw ied li- 
w ionym  zgoła luksusem . W szak  n ie  mam y do te j 
pory przekładów  w ielu arcydzieł T o łsto ja , D osto­
jew skiego, Gogola, T urgenjew a..., z k tórem i przede- 
w szystkiem  w arto  byłoby zapoznać publiczność pol- 
ską.

Oba przetłum aczone w obecnym tom ie utw ory 
„ Jo u r fixe“ i  „M otylo" m ają  w szystk ie cechy cha­
rak te ry sty czn e  m etody p isarsk ie j p. W ierb ick iej. 
W szystko tu  ton ie  w beznadziejnej p łytkości św ia­
topoglądu i banalności sty lu . „M otyle" m ają  nadto 
śm ieszną p re te n s ję  naśladow an ia  salonowo-psycholo-

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 20 grudnia.)

Nowy Jork. P o  w y b u c h u  g a z u  w  z a k ła d a c h  
c e n tr a ln e j  k o le i e le k try c z n e j  o p a t r z y l i  l e ­
k a r z e  3 0 0  o s ó b .  W y b u c h  w y rz ą d z ił  w e 
w sz y s tk ic h  są s ie d n ic h  u lic a c h  s t r a s z n e  s p u ­
s t o s z e n i e .  O k o ło  5 0 0 0  s z y b  w y l e c i a ł o .  
W ie le  osób  s i ła  w y b u c h u  r z u ć  i ł a  o z i e m i ę ,  
ró w n ie ż  w ie le  w ozów  p rz e w ró c iło  s ię . W  m ie ­
śc ie  z a p a n o w a ł p o p ł o c h ,  w ie le  k o b ie t  z e ­
m dla ło . . ’ ■- • .

N ow y Jo rk . D z ie u n ik i p o d a ją , że  pou  cz a s  "wy­
b u c h u  z g i n ę ł o  18 osób , a  2 0  od n io s ło  z ra n ie ­
n ia , p o c h o d z ą c e  p rz e w a ż n ie  .od u łam k ó w  szk ła . 
S z k o d y  w y n o sz ą  o ko ło  pół m ilio n a  d o la ró w . —  
C iężko  ra n n y m  u d z ie la li  k s ię ż a  n a  u lic y  p o c iec h  
re l ig i jn y c h .

Okropne sLutui.
Nowy Jork. E k s p lo z j a  g a z u  i d y n a m itu  n a  

no w y m  d w o rc u  c e n tra ln y m  (Z o b . n u m e r  p o ra n ­
n y . P r z . r e d . )  w y w o ła ła  p r z e r a ż a j ą c e  s k u t ­
k i .  B y ła  o n a  t a k  s i ln ą , iż  m y ś la n o  z p o c z ą tk u , 
że  to  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  K i lk a  osób , j a d ą ­
cy ch  w  c h w ili w y b u c h u  tr a m w a je m , w y p a d ł o  
n a  u l i c ę  —  t a k  s i ln e  b y ło  w s tr z ą ś n ie n ie .

N a jb a rd z ie j  u c ie rp ia ł  s z p i t a l  d z i e c i n n y ,  
p o ło żo n y  n a p iz e c iw  d w o rca . O d ła m k i s z k ła  w p a ­
d ły  do p o k o jó w  i z r a n i ł y  k i l k o r o  d z i e c i ,  
w ś ró d  k tó ry c h  z a p a n o w a ła  s t r a s z n a  p a n i -  
k  a. K ilk o ro  dz iec i, z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n iże j 
po ło żo n y ch  p o k o ja c h , o d n io s ło  c i ę ż k i e  z r  a  
n i e  n i  a ;  do p o k o jó w  ty c h  b o w iem  w p a d ły  od­
ła m y  m u ru  z t a k ą  s i łą ,  że  pourywaiy po pro­
stu tym dzieciom nogi.

D w a  dom y, p o łożone  w  p o b liż u  d w o rca  z a ­
w a l i ł y  s i ę .  P o d  g ru z a m i z n a jd u je  s ię  w i e l e  
z w ł o k .  A k c y a  ra tu n k o w a  w  to k u . P o c ią g i n a  
n o w y m  d w o rc u  w c a le  n ie  k u r s u ją .  P o c ią g i, 
k tó r e  w  c h w ili ek sp lo zy i b y ły  w  ru c h u , w y ­
k o l e i ł y  s i ę  z p o w odu  w s tr z ą ś n ię c ia .

L i c z b y  z a b i t y c h  i r a n n y c h  n ie  m oż­
n a  n a  r a z ie  o k re ś lić . D o tą d  w y d o b y to  2 0  z w ło k ; 
p rze sz ło  2 0 0  osób  j e s t  ra n n y c h .

D o ty c h c z a so w e  ś le d z tw o  w y k a z a ło , że  p rz y ­
c z y n ą  e k sp lo z y i b y ł a  w a d l i w a  k o s t r n k -  
c y a  g a z o w n i ,  p rz e z n a c z o n e j d o  z a o p a t r y w a ­
n ia  w  g a z  w agonów .

i ł

wiadomości „ M  Relormf
z dnia 20 grudnia.

Rokowania o prezesurą Rola.
Wiedeń. M i ę d z y  l u d o w c a m i  a p o s ł a m i  

n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n y m i  toczą się 
od kilku dni rokowania w sprawie ewentualne' 
go  objęcia stanowiska p r e z e s a  K o ł a  przez 
pos. S Ł a p i ń s k i e g o .

Posłuchania ministrów.
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych hr. 

A e h r e n t h a l  i minister spraw wewnętrznych 
qar. H a e r d t l  byli wczoraj u cesarza.'

Producenci nalty i r^ąd.
Wiedeń. Związek p r o d u c e n t ó w  n a f t y  

wyraził gotowość dobrowolnego zaprowadzenia 
8-godzinnego dnia pracy, jeżeli rząd zobowiąże 
się objąć w najbliższych 5 latach 9 0 .0 0 0  cy­
stern surowca. Rząd musiałby wobec tego r o z ­
s z e r z y ć  o d b e u z y n i a r n i ę  w D r o h o b y ­
c z u  i zastosować na większą skalę opalanie 
lokomotyw ropą.

Budapeszt Jest już pewnem, że cesarz na 
otwarcie delegacyj n i e  p r z y j e d z i e .  Otwar­
cia delegacyj dokona w zastępstwie cesarza 
a r c y k s .  J ó z e f .  Cesarz przyjedzie do Buda­
pesztu w połowie stycznia. >

Cesarz Wiltieim mistykiem,
Berlin. Były kapitan marynarki niemieckiej 

H o p p e l o w  ogłasza ciekawą broszurę o z a ­
p a t r y w a n i a c h  r e l i g i j n y c h  c e s a r z a  
W i l h e l m a .  Hoppelow służył dłuższy czas na 
jachcie cesarskim „Hohenzollern", gdzie miał 
sposobność słyszeć często k a z a n i a  c e s a r z a  
W i l h e l m a .  Otóż Hoppelow opowiada, że ce­
sarz W ilhelm z m i e n i ł  s i ę  w ostatnich latach  
bardzo znacznie. Podczas gdy przed kilku jesz­
cze laty publicznie oświadczył, że jest za wol­
nością myśli, nauki i rozwojem religii, obecnie 
z u p e ł n i e  i n a c z e j  zapatruje się na te 
sprawy. *

Cesarz Wilhelm skłania się obecnie k u  mi* 
s t y c y z m o w i  i k o ś c i o ł o w i  k a t o l i c ­
k i e m u .  Bawiąc niedawno w klasztorze Bene' 
dyktynów w Beuron, podniósł cesarz Wilhelm 
w swej mowie, że nawet na niekatolików robi 
nabożeństwo katolickie ogromne wrażenie.

Kslęia 1 przysięga przeciw moder­
nizmowi.

Monachium. Kilku profesorów wydziału teo­
logicznego i dziekan tego wydziału w tutejszym 
uniwersytecie o d m ó w i l i  z ł o ż e n i a  p r z y ­
s i ę g i  a n t i r a o d e r n i s t y c z n e j .

Zatarg z Watykanem.
Rzym. Dziś ma tu przybyć ks. M a k s y m i ­

l i a n  saski, jak twierdzą, celem publicznego 
odwołania swego artykułu. W kołach watykań­
skich jednak wiadomości tej n i e  p o t w i e r ­
d z a j ą .

Ks. Maksymilian miał w ostatnim cza­
sie kilka zatargów z Watykanem, z powodu 
skłaniania się ku modernizmowi.

Proces o szpiegostwo.
Lipsk. Jutro rozpocznie się tu przed trybuna­

łem państwowym rozprawa przeciw oficerowi 
angielskiej marynarki, B r a 11 d o n o w i, i kapi­
tanowi armii angielskiej, T r e m p s o w i ,  oskar­
żonym o szpiegostwo.

Oświadczenie hr. BobricsMego.
Petersburg, lir . Bobrinski ścigany —  jak 

wiadomo — listami gońezemi przez władze bu­
kowińskie, ogłasza w „Now. Wremieni" list, w 
którym między innemi pisze:.

Uważam za swój obowiązek oświadczyć, że 
ani na Bukowinie ani w G alicji n i e  k r y t y ­
k o w a ł e m  w ł a d z  a u s t r y a c k i c h ,  ani też 
nie atakowałem iządu austryackiego. Co się 
tyczy cesarza, to jako monarchista znam obo­
wiązki wobec monarchy. Ubolewam, że wciągnięto 
w tę aforę osobę cesarza austryackiego.

■ńśr

COGNA*
Grńf KtjltiM Islwin modni

(hrabiego Stefana Keglevicha Nast.)
•di"

P rom ontor
W kraju i za granicą odznaczony 
dyplomami honorowenr.

Wszędzie do nabycia.

wyłącznjs
8 9 7 1  2 6

Bigka w parlamencie.
Madryt. N a  w czo ra jszem  p o s ie d z e n iu  Iz b y  d e ­

p u to w a n y c h  p rz y sy ło  do p u b l i c z n y c h  s c e n ,  
w  c z a s ie  d y sk u s y i n a d  s p r .iw ą  d e f r a u d a c j i ,  
w y k ry ty c h  w  z a rz ą d z ie  m ie jsk im  w B a rc e lo n ie  
M iędzy p o słam i o p o z y cy jn y m i a  ■ rząd o w y m i 
p r z y s z ł o  d o  b ó j k i . , .  *  t

D ep . M i r o  z r a n i ł  r e p u b l ik a n in a  Ig łe s is a  
w  g ł o w ę .

Przesilenie gabinetowe we Wio szach.
Rzym. D z ie n n ik i u w a ż a ją  p r z e s i l e n i e  g a ­

b i n e t o w e  i u s tą p ie n ie  p re m ie ra  L  u z z a t i e- 
g o  z a  p r a w d o p o d o b n e .  W czo ra j w ieczo ­
rem  p o w o łan y  z o s ta ł do k ró la  G i o l i t t i .  M u- 
ż liw em  je s t  ta k ż e  r o z w i ą z a n i e  I z b y .

L u z z a t i  p rzed ło ży ł Iz b ie  d e p u to w a n y c h  p ro je k t  
r o z s z e r z e n i a  p r a w a  w  y  b o r  c  z e g  o n a  
w sz y s tk ic h  u m ie ją c y c h  c z y ta ć  i p isać . K o n se r­
w a ty ś c i p ro je k t  te n  z w a lc z a ją .

■Rzym. J a k  d z ie n n ik i do n o szą . R a d a  m in i­
s tró w  z a jm o w a ła  s ię  w c z o ra j p ro je k te m  re fo rm y  
w y b o rcze j, k tó ry  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  p u u u ty :  
R o z sz e rz e n ie  p ra w a  w y b o rczeg o , o b o w iązek  w y ­
b o rczy  i z m ia n a  p o s ta n o w ie ń  o p a r la m e n ta rn e j  
„ in c o m p a tib il ita s " . P r o je k t  p rz e d ło ż o n y  b ęd z ie  
d z is ia j lub  ju t r o  Iz b ie  posłów .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i w y d a w c a : 

M i c h a ł  K o n o p i s i i s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A r ty k u ły  w  t y m  d z i a l e  n i e  p o c i r o d z ą  

r e d a l s c y i ) .

v

c d

»- Clr! '„•ot*, '-r

n a tu r a ln a ,  n a js iln ie js z a  a lk a l ic z n a  (N a tro n -  
L ith io n )  sz c z a w a  Czech. W y b o rn y , d y e te ty -  
c zn y  n ap ó j sto ło w y . Z a p y ta ć  s ię  le k a rz a  
dom ow ego  co  do w a r to ś c i szczaw y  b il iń s k ie j .

5 5 6 4  29  52

A p tek i z w ię k sz y m  o b ro tem  do w y d z ie rż a w ie ­
n ia , lu b  z m n ie jszy m  do k u p n a , p o sz u k u je  s ię . 
„ M a g is te r "  R a b k a  p o s te - re s t  9 0 7 9

P od zięk ow an ie .
W sz y s tk im  T ym , k tó r z y  w  c ię ż k im  n aszy m  

sm u tk u  w s k u te k  śm ie rc i D ro g ie j Ż o n y , M a tk i 
i B a b k i  p o śp ie sz y li z  w y ra ż e n ie m  w sp ó łczu c ia  
oso b iśc ie , p ise m n ie , p rz e z  z ło że n ie  w ień có w  lub  
d a tk ó w  n a  c e le  d o b ro c z y n n e , ja k o  te ż  P rz e w ie ­
le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  św ieck iem u  i z a k o n ­
n em u  i w sz y s tk im , k tó r z y  w z ię li u d z ia ł w  o d ­
d a n iu  o s ta tn ie j  p o s łu g i Z m a rłe j, sk ła d a m y  s e r ­
deczne, z  g łę b i s e r c a  p ły n ą c e  —  „B ó g  z a p ła ć * .

Leon Studziński,
Wanda Pawlikowska z dziećmi.

Zygmuntowie Studzińscy.
9187 Wr Władysław Studziński.

ZAKOPANE
H otel 

„M orskie Oko” 
WŁ. DZIKIEWICZA

poleca

pokoje n a  jed n ą  osobę po K . 2 ’50, n a  dw ie osoby 
po K. 4  50 z upałem , —  N a w erandzie , cen tra ln ie  

o g rzan tj, u r z ą d z i ł e m

O gród zim ow y
g d z i e  k o n c e r t u j e  s t a l e  

ko w a .
Orkiestra smycz-

8 5 5 3  7 I I

Dentysta Dr TABOR
prowadzi zakład
O rd y n u je  od g. 9 -

przy ulicy Szewskiej L. 15. 
-1 2  i od 3 — 5. A ra b u la to ry u m

d la  u b o g ich  od 8 — 9 ran o .
D l a  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  8671  9 15

Wielka Sprzedaż

z opustem 15-20 procent
w Magazynie

Leona Grabowskie
Ł7

Kraków 
Plac Maryacki L 9.

P ła szczy  — Ż ak ietów , 
Futer — B lu zek  — Spo­

dnie «

8 67 4  9 10

Jj i. i

Zokopnne. P e n s io n  .*. 
Otwarty cały ro..

876U

ZAKOPANE
pokoje słoneczne z

WILLA „LESNIAKOWKA" 
ULICA KOŚCIELISKA :::::

werandami, z  utrzymaniem lub
bez, d o  w y n a j ę c i a  n a  z i m ę . 8 6 8 3  6 6

Dsplipwwna konsewat irzgsiki
z egzaminem państwowym z muzyki,  (jln^olo n ’ 
uczen ca profesora Y i 1 6 m a K u r z a  i i ut \ non o 

i:ai>'z\cielka 9 18 4  2

tóiiiia lic?! §r? na
TS

' M
w Krakowie, ui. Krowoderska L. 51, u. metu'.

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
do palowania i dla turystów

kury bawolej.z juchtów angielskich i 
nieprzemakalne,  za kU re  ręczy s:ę 

wyrobu

j ru wozi wie 
olecn własnego 

8 1 5 3  7 0

KAPERA W KRAKOWIE,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 2 4 .

E?ursa ieiegradczae.
W iedeń, 19 g ru d n ia . (G ie łd a  południow a.)
łla ik l iienta majowa W3 t»‘j. Kenta koronowa

węgicrsza 92‘—. Aaoye anatr. zatii. arod. o89'75 Alicjo 
wę’». saJŁł. Kred. 363*—. AKcye AngloDansa SltióO, Akcje 
umonoanau 641 5ił. Akoye daniveietnu 5ó5 Atsoye Laa- 
deruanKu Akcye kolei pau-itwowyen 75a-75. t om-
,arav 116 21. AKcyo taurytl orom 741'bO. Ak‘>>o lyto- 
niewo O—-—. Alpiuy 77 r —. ttiin.-.tiuraayi 672 — . Ak- 
c v e  otaiiiego I ow. zosał-nogo 2011 —. * osv tareesi. 

66*o0. uuole 9d4'20. Alicjo gałic. flanka tupoteoi.negg

uipOłOmeaie. silne.
iie rlm , 10 g iu a n m . f ie ) la  poranna.,
AKoye <vroJyiow lu -37 Tcw jysttootowe 1U3 76
U łp o s o a ie a io : silno.

Giełda warszawska.
W ars za w a , £0 giudma.
4-procotitowa reuia rosyjska uóMó rb.; premiówka z 

I3b4 ro,u 4&3’— rb.; premiówsa z 18o6 rOKu 37y-— : 
4l/,-proc. obligacye m. \\arszawy bynb; b-proo. pozy> 
czsa rosyjsta 1 emisyi 47y o c  ro.; ó-proc. po^yerka 11 
emisyi 37i/50; szlacheckie 3 ;0 ’— ; 4l i,-proo. listy ziem­
skie Ua'70; 4-proc. listy ziem stie ó7-46 rD.; 5-proo. li­
sty miasta Warszawy 96-75 rb.; 4 ' i,-p rocen tow o listy 
miasta Warszawy 9r55  rub.; 4'/, pro:, listy rtdskio 
cb’35 rub.; akcyo miasta Lodzi 50S-— rD.; akcje Banku 
handlowego warszawskiego *61-— rnb.; Gukrowmo 
375*— rb.; Starachowice 190*95 rb.; Lilpop 132*75 rb,; 
Rudzki 730‘— ; Zawiercie 395*— rb.; Żyrardów 278’—- 
rb.; Putiłów 1&4*75 ib .; 5-prod. piotrkewskie 91*75 rb.J 
Borman-Szwede 330*— ; Berlin 40*30,

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 grudnia. ■-»- *

, I W i°a na twmcień H182 do 10*83; pszenica na maB 
1 c .'2 do 10 73, pszenica na październik 10*56 do 10*57; 
zyto na kwiecień 7*76 do 7*77; żyto na październik 7-70
d°,J ' V - , ° r 3 ^ ie c ie ń  3*31 do 8*35; owies na pa- 
idzieruik 0 ~  do o*— ; kukurndza na maj 5*59 do 5*60; 
rzepak na sierpień —*—do  *—.

O fe rty  mierne, chęć kupna sfaba, usposobienie słabe: 
pięknie. • . • - —-— , -

J u l  u i i e c e ]  n i e
nadarzy się  sposobność ta n ieg o  kupna podarunków gw iazdkow ych; Prosim y obejrzeć naszą w ystaw ę, bez przym usu kupna. 
B ajecznie tanie są; M ydełka w  kartonach, perfum y franc. angielsk ie na w agę; grzeb ien ie, szczotk i do w łosów , w ąsów  
i całe garn itury , przybory do czyszczen ia  paznokci i  im ie. —  W ielk i w ybór artykułów  toaletow ych. —  U la  

P a ń  potrzebne artyk u ły  hyg ien iczn e w szelk ich  rodzajów dyskretnie przez ekspedycyę kobiecą.
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m a g a z y n  n o w o ś c i  Bluzki wizytowe i zimowe, żakiety włóczkowe, kapelusze fu­
trzane, czapki sportowe, żaboty, krawaty, paski, rękawiczki, 
pończochy, jedwabie, wstążki, torebki, boa, szale wieczorowe. 

_ .  W ielbi wybór. Ceny fabryczne.
l i r a M Ó W )  I t y i f i e K  A - H  8845 6 8 T o w a ry  posezonow e z a  bezcen .

' . M U S i  S l f e S : polecają:

poleca na święta towary feolonlalnts, owoce południowe, wina, koniak?, likiery lip. po jak naj­
niższych cenach z odpowiednim procentem. esoi 7 10

Na s k ła d z ie  o ry g in a ln e  m as ło  L ite w sk ie !

Flaszeczka eseacyl

H5 fsal.:
w sz ę d z ie  do n a b y cia .

Każdy w łatwy sposób może sobie sporządzić

Najlepsze likiery »
IB

w różnych odmianach. 8770 2 4

I-sza Gal. Fabryka olejków eter. i esencyi owoców

Lwów, ulica Na Błonie 1. 10.
Magazyn i pracownia

M recznyth
pod firmą

S f i B I N A  K N Ó B E L
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. —  
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 31 48

dalmatyńskie
naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-letnie 60 halerzy, wysyła w ba­

ryłkach, począwszy od 50 litrów.

lim. tek, md win spa (Finn).
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K franko do każdej poczty.

7186 *5 80

Kredytu eizędnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie1*. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podnrzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 X  stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywałnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na la t. 10 —  K 11‘23, na lat 15 —  
K 8-58, na lat 20 —  K 7*31, na lat 
25 —  6 60, na latr 30 —  K 6T6. —  
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki1* lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń'1. Pośrednictwo bezpłatne.

8918 5 12

s

i & B O V E  A L E

orygfiilne omeryKoósKle
z najlepszych firm

M ęskie: Hanan & Son, New-York, The Barry Shoe, 
Brockton Arnold, King Quality Boston.

Damskie: Hanan & Son, New-York, The Aborn Shoe.
Dla młodzieży: Thayer Shoe Boston.

Do polowania i nieprzemakalne: Hanan i Barry.

Poleca w wielkim wyborze

jlgizyn Mci 1. SRórcwliięgt) i Bsltóilep
Kraków, Floryańska 13. 8728 3 3

W *

l a r m o l a d a  ś w i e ż a  t e g o r o c z n a
m orelow a ..........................................................................................................................................8-50 K
malinowa bez p e s te k ........................................................................................................................... 8-50 „

„ z pestkam i........................................................................................   7‘— „
w iś n io w a .................................. .......................................... ......................... ......................................8’— „
ja b łk o w a .................................................................................................................................................5*40 „
melanż bardzo sm aczny....................................................................................................................... 4'80 „
Marmolady nasze polecamy jako nader pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

B r a n d s t ł id te r  i  S p ó łk a ,  F a b r y k a  c u k r ó w  w e  L w o w ie .  8477 11 O

za 5 kg. w ozdobnem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 7724 9 10

EKSYKANS"99
hygieniezny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Poszukuje się
biegłego w języku polskim w słowie i piśmie 
kupca, który, o ile możności, miał w Ualiryi 
interes, jest doświadczony we wszelkich spra­
wach kupieckich, zupełnie zaufania godny, po­
trzebny zaraz do czynności podróżnej, zaufania 
wymagającej. Szczegółowe zgłoszenia pod: R. 
K. 88.262' przyjmuje ekspedycja ogłoszeń II. 
Uukes Nachf., Wiedeń l!\. 9068 2 3

I. w ie d e ń s k i  t a s s p o w a n y  zaH la il u ż y w a n y m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę łub przyjmuje 
w komia Karol Fischer Wiedeń, II, Pratera^ase 
76, Hotel Nordbahn. Teł. 20107. 6716 89 0

MM,

w m r n m m m m m m m m m B K m tm s m m m m m m m s s A

^  są w ó w c z a s  _

jeśli m  dnie każdej świecy 
wyciśniętą jest lira a tia boku. 

słowo„jtpollót

zaćpał*

2   .

SwM la Gwiazdkę!
iw. Kucharz RraKowsRi

dla oszcz. gospodyń — prakt. przepisy do ciast, 
legumin etc. p. Gruszecką wyd. X. opr. K 4'— 
366 obiadów — najlepsza książka ku­

charska dla domów obywat. opr. . . K 2’—
Dla d z ie c i — d la  m ło d z ie ty :

Andersena: Baśnie i pow. 'z kolor. obr. K 3'— 
Defoe: Robinson Krnzoe z kolor. obr. K 1-60 
Gliński: Pogad. poglądowa kol. tabl. . K 1'50 
Jachowicza: Bajki z obr. Kossaka . . K 2-—
Krasińskiego: „ ilustr. opr.....................K 2-—
•Schmida: Sto powiastek z kol. opr. . K 2 40 
Stanleya: Wyprawa do Afryki z kol. ryc. K 4'—
Korsarz: Czerwony C oopera.................... Iv 4'—
Wisemana ks.: Fabiola z ilustr. opr. . K 2-40 
Życiorysy sławn. Polaków i Polek ilustr. K 2-50 
Za nadesłaniem należ, za przekazem poczt, 
przesyła księg. nakład Fab. H im m elb lau a  
w  K ra k o w ie  (sw. Tomasza 16). 0064 2 3

99

Przewyboruy miód deserowy i leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry). 7815 47 50

Poszukuję rządcy
ekonomicznego, począwszy od 1 lutego 
1911 r. Wymagane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych 
gospodarstwach.

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu­
czone. W. Uznański, Czudec, p. loco. 

8649 9 10

Lw. 146270/10. 9034 2 3

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca ,

Karol Kocian
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Próbw opłacone. Ceny fa-

•6095 33 abryczne,

Rozpisanie dostawy,
Wydział krajowy zamieiza rozdać 

dostawę 19.000 sztuk progów dębowych 
małego typu i 60.9 w 3 dębowych pod­
kładów dla kolei lokalnej z Drohobycza 
do Truskawca w drodze ogólnego prze­
targu na podstawie pisemnych ofert.—  
Bliższe warunki dostawy umieszczone 

jsą w ogłoszeniu „Gazety Lw ow skiej11
Lwów, dnia 12 grudnia 1910. 

(Przedruk nie będzie płacony).

P ie rw isz y  G a licy jsk i Z a k ła d  p o sp ie sz n e j n ap raw y ob u w ia na poczekaniu  

w Krakowie, ul. Studencka X. 4
urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone motorem elektrycznym

£T l ' wykonuje na poczekania wszelkie naprawy obuwia. M
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym niebywała i niewidziana, przedsta­
wia bardzo wielkie korzyści i wprest nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla lu­
dzi zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, pragnących niieć obuwie naprawione 

s z y b k o  i trw a le . — Z zakładem pospiesznej naprawy obuwia połączono

Pracotanię ofiutiiu M e s o ,  (tomskiego I dziecieceso
wszelkiego rodzaju, gatunku i fasonu na zamówienia t. j. na miarę i punktualnie.

79U 8 io J a n  K n a p ik .

g s  W.® G W IA Z D K Ę
n ajw ię k sze  źródło podarków  po cen ach  bez k o n k u ren cyi:

T orebki damskie, skórkowe ręczne, najnowsze wzory.
P a s k i  damskie, parasole i laski z ozdobnemi rączkami.

K asety  pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiczki. 
K ufry, N e se se r y  i torby skórkowe z przyborami do podróży. 

P ortm on ety , pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
P erfum y, mydła, woda kolońska, pudry, grzebienie. 

K raw aty damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
W ach larze  gazowe, jedwabne i z piór strusich. 

P led y  ang., szale, woalki, rękawiczki.
8857 4 5 B iżu terya  francuska, spinki, szpilki i t. p.

A n astazy  Froncz, «•«» ..».

Z powodu przebudowy
i i • tymczasowo wejście

d o  M a g a z y n u ,  b ł r w a t n e g o
Ł .  J .  I  t fJ fc T fe

od ulicy Siennej (Szara kamienica).
Z tego powodu ceny znacznie zniżone. 8092 7 24

1 F . L U  B A Ń S K I
Ifrakćw, Rimek, wejście od ssiicy iw . Lany !. 2.

8586 4 6 sp rz e d a je

. M ff lK n tf l  zim°w e po 80 h., skórko- 7 W 
l lp u n lU il l  we kolorowe i balowe po L U.

Wielki wybór długich balowych.

m S T  Używane długie przerabia się, nadsta­
wia kunsztownie i czyści w tyra samym dniu.

Kaftaniki i pantaiony z zamszowej skór­
ki na zimę, tańsze n il JSgery i. t. d.

gj«a«SMaH.Ml M4WU »UIL Łi!iaiWe«WhM8»aWMW!MtMtMBaBaEW

Marol Czaplicki
jubiler, P lac Maryacki 1.

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność o otwarcia swej filii w Rynkn 
gł. 1. 7. Oba magazyny zaopatrzone w najgustowniejsze towary. Srebro 
do wypraw ślubnych gotolowe na składzie. — Reperacja uskutecznia się 

bardzo szybko i dokładnie. 9085 3 5
Złoto, srebro i dropie kamienie zakupuje lub przyjmuje w zamian.

kupiec z  K i  P o rań sK Ie io
z doświadczeniem handlowem, obeznany ze stosunkami w Ga- 
lioyi, poszukuje posady do kantoru, jako zastępca szefa, albo 
do podróży. Przyjmie także zastępstwo którego z domów 
handl. lnb przemysł, w kraju lub zagranicą. Udział nie wy­
kluczony, szukający gotów również objąć interes. Zgłoszenia 
pod lit. Ć. K . 9 9 .  Gollantsch i/Posen, postlagernd. 9032 2 3

Praktyczna nowość! Wyrób krajowy! Praktyczna nowość!

W FSR10GSJOL -m
w kawałkach po 12 hal., 15 hal. i 20 hal.

Najnowszy środek do czyszczenia metali, zamiast szmirglowego płótna, 
szmirglowego papieru i pasty do metali.

Rzecz zgrabna i trwała, a więc tania. Rzecz zgrabna i trwała, a więc tania.

Wyrabia fabryka gumy do wycierania (ftadyrki), laków do pieczę­
towania i masy francuskiej do podłóg S6O8 3 10

M  T b o r n a  v K r a k o w ie , a lłc a  b a z o w a  L  8.
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów, żelaza i papieru. Główny za­
stępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Nfissenield w Krakowie, Zielona 16.

BraKselfl 1910: Orane? Prix.
Drallego

i ł u t e l e
w

latarni morskiej
Stropie kwiecia 
bez alkoholu ::

Wystarcza atom 
Lewkonie, fiołki, róże, bez, wistarya (jap.

glycyna).
Cudne, łudząc-o jakby naturalne. 

Oryginał i wzór wszelkich perfnm bez 
alkoholu.

Cena: Fiołki 5'— , wistarya 4'50. Inne
zapachy 4'— .

JERZY DRA1LE 
Fabryka na Austro-Węgryj 

8205 Podmokły n. Ł. 4 4

8148 8 0 im a r a e Kraków —  Garncarska 14. 
Telefon 1079.

Wystawa gwiazdkowa!
Wstęp bez obowiązku tona.

W i e l k i  w y b ó r  w kasetach z mydłami, per- 
lumeryą, g r z e b i e n i a m i  i farbami. Przybory 
do wypalania, malowania i robót piłeczko- 

wycli. Sanki, Narty, Huśtawki
Ozdoby na drzewko! Nowości! Spb&A i  Spćlfta; E r a k d F

u l. F lo r y a ń s k a  I Ł  H o te l pod Różą,Esencye do robienia wódek 
C e n y  u i s k i e l

likierów.
C e n y  n i s k i e !

B i e ł ! a i i ę
i  d la  P a n i e n e k

- -  * r .  , . . .  - - t

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r o f .  D ra
~ G. J a e g e r a .

K om p letn e w yp raw y ś lu b n e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 13 0

tóarya ?ra«ss - M ó w  • 7.1
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Wyrób i gtóway skład: A p t e k a  F o r t .  G r a d o w s k ie g o  w  K r a k o w i e .
6997 35 50 ’  Składy we wszystkich aptekach.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek 36

-  G W 1A Z D K *
d la  m łod z ieży  w yd aw n ictw a  M. ARCTA i in n e  z  ob razk am i

i o p raw n e.

tteprodakcye
Sztuki polskiej

m alarzy polskich

Album y
ALBUMY BO ckllna, L e n in  ch a  i t. d.

N U T Y  ozd. opr. Beethovena, L iszta, Chopina i t. d.
W S Z E L K I E  W Y D A W N I C T W A  O Z D O B N E

P O W I E Ś C I ,  P O E Z Y E  w języka polskim, niemieckim, francuskim  
P R Z Y B O R Y  naukow e (Globusy, m apy i t. p.). 9052 2 2

- Katalogi gratis i franko. ----------------------------------

9 Bardzo obfite, a przystępne

Źródło podarków
oryginalnych, najw spanialszych rzeczy praktycznych i luksusow ych, artystycznych wyrobów.

Jedyny w G alicy I_ magazyn artykułów b e zp o śred n io  sprowadzo­
nych z J a p o n ii, Chin, T urcyl, Indy), przeszło 5 0 0 0  okazów mie­
szczący jak: makaty, parawany, story, firanki, inkrustowane taborety i meble 
z Damaszku, kimona, szale, paski, klamry, torebki, spinki, broszki, łańcuszki, 
portfele, kasetki, wazony, przybory do pisania i  palenia, serwisy jap. na

herbatę i kawę i t. d. i t. d. 8658 9 10

Magazyn oryent Dr. Hies i Ska, Kraków, Rynek 13.
XXVI.

m is i ran 
Filia w Krakowie

u lica  WiśCna S. 4 . Telefon Nr. 1191.
Eskontuje weksle I dewizy Stowarzyszeń.
Załatwia Inkaso I przekazy na wszystkie miejscowości Galicyi, 

Królestwa Polskiego i Księstwa Poznańskiego, tudzież na 
wszystkie większe miasta Europy.

w
Kupuje i sprzedaje krajowe papiery wartościowe, ruble i marki

po dokładnym kursie dziennym.
Realizuje kupony i wylosowane papiery wartościowe krajowe 

bez prowizyi i kosztów.
Przyjmuje do przechowania i zarządu depozyty wartościowe.
Przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI na książeczki wkładkowe

i na rachunek bieżący i oprocentowuje je zależnie od umowy
- » *

I terminu wypowiedzenia 8938 2 3

p o @1

M e  i n  i g r o m e
Syn& su .^tu  r*JH ic& @ go

dawniej

Związku handlowego Kółek rolniczych
w Krakowie

odbędzie się w dniu 29 grudnia 1910 r. o godzinie 3 
po południu w lokalu Syndykatu rolniczego w Krakowie, 
plac Szczepański 1. 6 I. p. z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczajnego Zebrania członków;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności oraz ze stanu interesów i stosunków  

prawnych stowarzyszenia.
3. Zmiana statutu, a w szczególności postanowień §§ 1, 3, 4, 6, 12— 14, 16, 

17, 20, 22, 25— 27, 30— 36, 38— 44, 47— 54;
4. Upoważnienie dla dawnej Rady nadzorczej do sprawowania czynności urzę­

dowych i do uporządkowania stosunków prawnych stowarzyszenia aż do 
ukonstytuowania się nowej Rady na podstawie zmienionego statutu wybrać 
się mającej.

Do udziału w Walnem Zgromadzeniu uprawnieni są po 
myśli § 25 statutu wszyscy członkowie stowarzyszenia, któ­
rzy wpłacili przynajmniej jeden udział w kwocie K 100. — 
Osoby prawnicze (stowarzyszenia, instytucye i zakłady pu­
bliczne) biorą udział przez delegatów, zaopatrzonych w le- 
gitymacye.

Kraków, dnia 18 grudnia 1910 r.
    D r  Napoleon Cybulski m. p.

9117

Pierwszorzędna czeska fabryka maszyn rolniczych p o szu k u je  d la  
zach od n ie) G alicyi

Generalnego zastępcy
mającego dobre stosunki i rutynę do sprzedaży maszyn do żniwa V  Galicyi już 
rozpowszechnionych. Zgłoszenia listowne przyjmuje adm. „N. Reformy11 pod 
znakiem „ M a s z y n y  9 1 1 2 “ .  9112 1 1

Rzecz zdnmleMjdts! RozdojemyiSGO 
koron u nagrodach l gotówka!

Za rozwiązanie znajdującego się obok obrazka przezna­
czyliśmy wymienioną wyżej kwotę. Każdy, kto znajdzie 
handlarza i pomaluje go, otrzyma zegarek męski lub 
damski wartości 20 K Inb na życzenie g o t ó w k ą  1 5  K - 
Warunek, żeby ubiegający się o tę nagrodę przesłał za- 
zamówienie na wyborną „ F o r t u n a  P o r t e m o n n a i e “  
i dołączył n a le Ż y to S ć  za nią 1-20 K w znaczkach li- 
Btowych Inb przekazem. Po nadejścia rozwiązań nastąpi 
rozdanie nagród. Wszelkie przesyłki adresować do „ M e -  
t r o p o l e  H u n g a r i a “  A . H a c k e n b e r g ,  B u d a -  
p e s t ,  H e r n ó d - u t c a  2 7 .  9109 1  o
Nazwisko Miejsce Ulica

CS

5fi

©
w
lii

S zew sk a  15.
Z dniem 1 grudnia otworzony został h a n d e l p ap ieru  

pod firmą 8764 5 g

1 3 .  - Ł K E B
najtańszy handel papieru, przyborów biurowych, szkolnych, gałau- 
teryi, papierów listowych w największym wyborze, codzienne no­
wości kart artystycznych i widokowych. B .  A K E R

S zew sk a  15.

w
N
©

g
Z
r
z ,

Kwoty do koron 5000 wypłaca bez wypowiedzenia- Podatek ren­
towy opłaca Bank.

Udziela informacyi w sprawach korzystnej lokacyi kapitałów ’ 
bezinteresownie.

B iu r a  o tw a rte  od 9— 1 p rzed  pęł. i  od 3— 5 po poł.

franc. m arki „D elaroche & Co“
b. dobry, gładki wytrawny, starszy

* wielka flaszka K 3-20 mała 1-80 
*** „ 4-40 „ 2-40
Fin Chatup „ » » 5.‘60 » 3'20
8653 od 1896 r. istn. firma 9 10

D r. N ieć i Ska
Kraków, Rysek 13.

Sznur pereł, kolczyki kry- 
Inntoae

wiele biżuteryi damskiej i męskiej, gro­
nostaje, płaszczyki balowe, suknie, ko­
ronki, wachlarze po cenach licytacyj­

nych do sprzedania w

l l t l!  Mllftllfll],
9075 3 3

ilfóry
zakład wychowawczy lub t. p. instytu- 
cya zechciałaby przyjąć lekkie zatru­
dnienie domowe, mogące przynieść po­
czątkowo do 200 K rnies. Zgłoszenia 
pod R. R. poste rest. Kraków. 9083 2 3

S o t t !
chińska i ceylońska, prosto sp row adza­
na, świeży zbiór, przew yborna mieszan­
ka, w ysoce aromatyczna znakomita 

w  smaku i b. dobrze naciągająca: I
Nr. 3 Melange ł/ 8 funta . . . .  — '66 
Inne gatunki za y 8 f. od — -40 do 1 2 5
8652 o d  1 8 9 6  is tn . f ir m a  9 U

Dr. Nieć i Ska
K raków , R ynek  1 3 .

( W h i s k y  G o r z k n i  D ó b  I r z e z l c

.W e n fz lapoleca handel

Pierwszy skład w ł»owie
a  jed yny w Galicyi, sprow adzający tow ary  b e zp o śred n io  z Chin, J a ­
ponii, Turcyi, Indyj i Rosyi. —  N ajw iększy w ybór praktycznych przedmiotów 
artystycznych na  podarki, od najskrom niejszych do najw spanialszych po cenach 
prawdziwie najtańszych, o czem P. T. Publiczność może się przekonać, zw ie­
dzając m azazyn bez obowiązku kupowania. —  Skład  w yb orów  ch iń ­
sk ich , ja p o ń sk ich  o ra z  h erb aty  i sa m o w a ró w . 9093 3 6

A. Lisowski
„Fortuna**

K raków , S u k ien n ice  2 ?  (naprzeciw ul. Szewskiej).

a i a r
. 7
jeneralne zastępstwo arcyksiąźęcego browaru w Żywcu, 
główny skład i sprzedaż -piwa żywieckiego beczko- 
8782 3 5 wego i flaszkowego

u  K rakow ie, u l. św . A nny 1 . 3  i w dzielnicy liii. ( I M .  Telefon 423.
Specyalnie urządzone chłodnie, lodownie, hale i maszyny do 
napełniania piwa do flaszek posiada w dzielnicy XVI. (Łobzów)

L u d w i k  A l f  e d  A k s m a n n
przeniósł

23 ■  o K j a ^ ó w ,  S z e w s k a
Telefon 622 (1522). 8618 9 10

w Krakowie.

Do sprzedania
maszyna ręczna, krawiecka, dubeltówka, samo­
war większy, i różne meble używane. Najtaniej 
nabywać można przy ni. św. Jana 1. 14, sklep 
Kraków. 8986 6 10

l a  Gwiazdkę!
I p H  11, wejście od ni. św . Jana Z

! !  t a n i e j  w s z ę d z i e ! !
Bieliznę męzką, damską, stołową, chusteczki do nosa, try­
koty, pończochy, skarpetki, halki, szlafroki, matynki, kra­

watki w wielkim wyborze — poleca 9094 2 5

Józef I acliner i Ska w ICrakowie.
9 0 1  f lJ

Na żądanie Szanownej Publiczności
Warszawski lea fr  Kinematograficzny
przedstawiać będzie w niedzielę 18 grudnia od godziny 11 
rano do 2 popoł., a w poniedziałek 19, wtorek 20, środa 21, 
czwartek 22 i w piątek 23, od godziny 4 popoł. do godziny 
10 wieczór wspaniały, nigdzie niewidziany, przepysznie kolo­

rowany film iy 2 kim. długi p t.:
o  «

Treść obrazów na afiszach i programach.
CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K I 20, miejsca siedzące bez wyjątku po 60 halerzy, miej 
stojące 40 halerzy, młodziez szkolna i wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy,

miejscach stojących 30 halerzy. " 8993 10  1
:i :: P o c z ą t e k  c y k lu  o b r a z ó w  c o  p ó ł t o r e j  g o d z in y  :: ::
Sala Teatry  l-aadowegov ulica

Gi.bki, szcycfki « poleca najtaniej 
W wielkim wyborze

Stefan Porębski
I raków* N



r
o Nr 580. N U W A  K & F U K M A W torek  2 0  G rudn ia  1 9 1 0 .

A p te k a
2  domem murowanym w środkowej Ga- 
licyi zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w kancelaryi adw. Dra Łodygowskiego 
W Żywcu. 9107 1 3

fiileczarnia„ZDRQWlE“
narożnik Fioryańskiej i św. Tomasza. 

P rzy la tu je  z a m ó w ie n ia  św ią te c z n e  na 
B łracle , przekładance, babki i wszelkie C iasta  
tirożciriowe, zrobione po domowemu, które 
sp r z e d a je  tak że  g o to w e  w dniach przed­
świątecznych w wielkim wyborze i  p o  cen a ch  
b ard zo  n is k ic h . 9098 i  4

9 v  9
p o l e c a j ą  p o  c e u a c h  n a j a m i a r k o w a ś s z y c h :

i im is  atę u a u Q f u i i i_ .
do języka francuskiego i angielskiego 
(6 godzin tygodniowo). Zgłoszenia wraz 
z  podaniem warunków uprasza się prze­
syłać pod .,R /‘ poste restante Kraków.

9121 1 3

Da wynajęcia zaraz:
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
elektryka; 2 pokoje, kuchnia; 
1 sklep. Podgórze, uL Lwow­
ska 33. 9108 1 3

WiKtor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca iustrnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 
9008 przegranych. 5 o

Fryzyerka
poleca się do domów. H. D., Topolowa, 
Mleczarnia Łuczanowicka. 9070 i  3

[imi
bardzo dobrze się rentująca, z powodu 
stosunków familijnych jest do sprze­
dania. Wiadomość: Leon Bruch, ulica 
Cicha 18, Przemyśl. 9110 1 4

Dorot inika
zdolnego, poleca firma
w Krakowie.

E. Freetfego
9119 1 3

© (Mity Zeforn
Sprzeda około 2 0 0  m .8 dębów na pniu 
hurtem lub ściętych i na kloce wyrżnię­
tych na metry i masy Zarząd dóbr 
w Kopytówce, p. Brzeźnica. 9101 1 3

po długoletniej praktyce w Monachium 
i  Wiedniu, poleca się P. T. Paniom. 
Uprasza o łaskawe zgłoszenia: Feldma- 
aowa, ni. Dietlowska 1. 17. 9114

maszynami różnego systemu i ze świa­
tłem elekt rycznem, który przez dłuższy 
czas pracował w dużych fabrykach i 
większych majątkach ziemskich, poszu­
kuje posady. Adres: Leon Czerwiński 
w Balicach pod Krakowem. 9105 1 2

10 lub15.006 loron
jest do umieszczenia na II hipotekę ka­
mienicy w Krakowie od 1 stycznia 1911. 
W yjaśnień udzieli z grzeczności biuro 
archit. B. Torbego, ul. Straszewskiego 
ł. U ,  tel. 697, od 9— 10 lub od 3— 4. 

9080 2 2

K r a k m u ,  s f ó t a m y  2 2 ,
n a p r z e c i w  o ć lw a c h u .

Skład £111131 - - - szkła 
p̂ rs&lany i fajansów

poleca
Issnpy naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na- 

ftowemi żarowemi.
Ś wisczniM ele&try csae, zastawy
szklarnie i porcelanowe stoło­

we, Granitową porcelanę.

W i e l k i  w y b 6r
garniturów na umywalnie.

cesai ska, salonowa i zwykła, 
z dostawą d o  domu p o c z ą w s z y  

od 5 litrów. 8629 e 10

OO
C L

c/>>>
*

.2*c

z  pierw szorzędnych firm krajowych  
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

W ody do 'włosów.
"Wody, P a sty  i Proszki do zębów. 

G licerynę płynną i w  tubkach zgę- 
szczoną przeciw  pękaniu skóry. 

P udry angielsk ie, francuskie i krajowe.
P u d er tłu sty  „M im oza".

M y d ło .. benzocsow o-glicerynow e w  la ­
skach sztuka 5 0  h.

" i Środki do kadzenia.
M I Salt aznericain i Lewender.
“  i 5S/(

Proszek perłowy toalet. 
D O S T A Ł A  . 

Środki do czyszczenia plam.

Schampoo -  Tarool. środek  an iisep tyczny  i 
wysoce hygieniczny do m ycia głow y, ró - 1 

wninż do p ielęgnow ania w łosów .
Środki w aw elir.ow e do konserw ow ania zębów Bartm ańskiego.

P o d e s z w y  . 
w k ł a d k o w e K®S I i i  e7 .“  o b c a s y .

Rurki do w łosów . M aszynki sp iry tusow e do rozgrzew ania tychże. Pędzle i m ydeinirzki 
do golenie, t e p t e  ap araty  do golenia „G illet“ . P aski do ostrzenia  brzytew .
Gąbki toaletowe. —  W anny i miednice gumowe składane. 

Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M Y .
francuskie na w agę.

Mjulła toaletow e pierw szorzędnych firm. 

M ydła przetłuszczone M alinow skiego. 

M ydła kw iatow e karton 6 sztuk K  1 . 

M ydła toaletow e za 1 k g . K  1 -8 0 . 

Saszetk i do b ielizny  w  różnych zapachach.
K(S* 5

--- F arby na w łosy .

i W oń szpilkowych lasów. — Trociezfei
SOK

N A P  T Y , L ask i do N art.A p ara ty  i P re p a ra ty  do upiększania tw a rzy , 
i palców , ja k o ie ż  środki hygisniczno-kosnietyezne do 
pielęgnow ania w łosów , polecone przez Lecznicę kosme­

tyc zn ą  D ra  L. Lustra . * 8912
gtawaiggrroa. 'saESgaaawiitw

SANKI startowe.

Sprowadzane engros z Kobe

j e d w a b i e ,  k a u k o ,  k r e p y ,  c r e p e  d e  
C fc iu e , na damskie kostynmy wieczo­
rowe i balowe suknie, szlafroki, ma- 
tynki, bluzki, dalej słynne w Anglii 
i Francyi rozpowszechnione „Cotton- 
crepe“ białe i kolorowe na męską i dam­
ską bieliznę, oryg. „pyjama“ w wiel­
kim wyborze i po oryginalnych cenach
8355 poleca 8 o

»zp «pl. o? Ileś i lita
K r a k ó w ,  K y n e k  £ 3 .

E a k i e n i a
(przeniesiona) pod firmą

iisąiil;iiiHn!idial3.
poleca na święta:

Torty, Strucle puste i nadziewane, serniki, ma- 
kowniki i babki.

W ostatnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór znanych z dobroci różnych, domowych 
ciast świątecznych, mak tarty, masa migdało­
wa, orzechowa przyprawiana. — Przyjmuje się 
mak do tarcia nu maszynie. 8897 3 3

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Znane z dobroci A

DROŻDŻ"Tr
prasowane, poleca ♦

Kazimierz Ogorzały |
8673 (dawniej J. Nagiel) 7 10 
Kraków, ulica Szczepańska I. 11.

Główne zastępstwo firmy:
Ad. Ig. Mauthner i Syn w Wiedniu.

Pensyonat „Cracovia“
Szpitalna 19,

wynajmuje pokoje dziennie i miesięcznie. 
Obiady w domu i na miasto. 8761710

„Odznaczona medalami"
Parowa tiystylarnia wódek zdrowotnych

8660 pod firmą 3 5

Edwar;! Urban
w Krakowie, u!. Wśśina 1.1
poleca przy nadchodzących Świętach

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, nalewki 
owocowe i wódki we wszystkich gatunkach.
Posiana na składzie oryginalne stare Ko­
niaki Dubois Łizzóe i. liSeahowa, Rumy 
i A?aki angielskie, Śliw ow icę i. t. d.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

4•1. PŁONKA, u l. S zew sk a
NOWOŚĆ! zo świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna“, 
paryskio voy. repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Patel Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines. Schatfhan- 
sen, Zenith, Roskopf, Ómega i inno bar 

dzo tanie na podarki. . 8786 5 100

L. 2855. 9104 1 3

iAgłoszenie.
Gmina miasta M fśłenic ma do sprze­

dania w pięknem położeniu „na Gór­
nym Kamieńcu11 budynek murowany 
wraz z placem, na którym stoi, i oto­
czeniem.

Mający chęć zakupna takowego, ze­
chcą się zgłosić w Magistracie i podać 
ofertę.

Myślenice, dnia 9 grudnia 1910.
Burmistrz:

D r  K ia h u r k a .

M a Sil KHi

K s ię g a n s ia  8. A. K rz y ż a n o w s k ie g o  w  K ra k o w ie
polooa:

BSmaoresM, MewsSs A t a a '  ClrapsiąSy pas^Sasfeisgfo;

eona kor. 3.—. *'v 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8956 3 3

Kto miał sposobność słyszeć patefon, marzy o posiada­
nia go i nie spocznie, póki go nie nabędzie. Kto już po­
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i że nie­
świadomie pozbawiał się jednej z największych radości 
i okrasy życia. Dlatego spieszcie po

- . - - - - - ń o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  
w  K r a k o w i e ,  u L c a  S z e w s k a  1 0

(gdzie go oglądać można bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden rok więcej. —  Cenniki 
darmo i opłatnie. Przerabia się gramofony na system  
Pathć li tylko przez dodanie membrany. 7887 7 12

BHS

P a t e l o n

MŁ T o m a s z e w s k i
K r a k ó w , R y n e k  i®  wylotu u lfe y  .G r o d z k ie )

poleca w. wielkim wyborze

Ś w i e c z n i k i  e l e k t r y c z n e .
L a m p y  naltowe i spirytusor^e.

P o r c e l a n a  z w y k ł a  i  z b y t k o w n a .

% z k f  O  F r a n c u s k i e  i  „ c z e s k i e  >

§ r e k r o  

M e r l> a t a .  r
F i r m a  i s t n i e j e  o d  r .  1 8 8 6 .  T e l e f o n  1 1 4 8 .

8575 3 3

e e s .  k r ó l .  D o s t a w c a  D w o r ó w
Ryby morskie Turboty, Sole, Szterlety, Homary, Langusty, Krewetki, 
Ostrygi ostendzkie, Kawior niesolony, Auspiki, Majonezy i Gala ety 
z wszelkich ryb. Ryby rzeczne, Szczupaki, Sandacze, Karpie, Liny oraz 
Łososie i Pstrągi złociste, Sigi. —  Zwierzynę i ptactwo dzikie, Kwiczoły 
faszerowane, Kapłony, Fulardy styryjskie, tuczone, Pasztety strasburskie, 
Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki praskie. — Jabłka, Gruszki 
tyrolskie i Ca!ville francuskie. Owoce francuskie „Ffuits assortis glacós11, 
Winogrona świeże, słodkie i Ananasy świeże. — Miód w plastrach i sło­
jach, Bakalie, Kałwa, Rahat. —  Porłer oryginalny angielski wystały, 
Ponczową esencyę, Likiery holenderskie i francuskie, Starą źyfniówkę 
i Starkę litewską. — Wina szampańskie najpierwszej marki, oraz sma­

czne wina stołowe węgierskie. 8780 3 4 |

Wysyłki na prowincyę odwrotnie. Telegramy: Hawełka, Kraków, ii
9®®«©®©®©©©®©©®®®®®®®®®®®$®S®©®Ł ®®S®®®©®0® 0 ® 9

'j fm  m  otworzony został B ia g a z p i  to w a r  W  2SdO- 
W t B raJu  koniekcyi clamskioj i dziecięcej :::

przy ul. Jagiellońskiej i. 5 (róg ul. Szmkiej).
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, bal ki, bieliznę 
mezką i damską, trykoty i t. d. ■*!© b a je c ź a le  ta -
siicSa senach.
8376 12 15 $&0

I S l i w o w i c a !
oryginalna bośniacka i syrmijska, pę­
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
śliwek 8654 9 10

z lat 1898— 1908 
Nr 1 wielka flaszka P90 K mała 1 — 
Nr 3 w. flasz, (litr.) 3 7 0  K m. ( ‘/a) 2 1 0  

v od 1896 r. istn, firma

Ei. ii i Sta. Kraków. Rynoh 13.
mm  w p o & d w  f p i i y c i i  i p la te row anych

f.iiiHiS-lawUam
W oln ita  3 (róg u l .  Bożego C iała).

Polski fason sztućców srebrnych 13 próby także 
stosowno kasety po przystępnych cenach. Sztućce 
najsilbrowo czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągło skrzypcowe i zakopiańskie, lekki fason 
ozdobny. — l ’o cenach zniżonych do połowy'. 

3;:06 12 12

Urzędnik biurowy
do prowadzenia ksiąg i korespondencji 
polsko-niemieckiej, znajdzie posadę w  
większein biurze technicznem. Zgłoszenia 
pod „ P a c h  9 8 “ . 9044 2 3

Bziiifama
200 morgów, dobrej ziemi, w bardzo wysokiej 
kulturze, w zachodniej Galicyi, zbyt wszelkich 
produktów na miejscu, do odstąpienia. Zgłosze­
nia pod A- P. 3 0 8 . poste restante K rak ów . 

9006 3 3

Księgarnia G. Gebethnera i Ski
w Krakowie

poleca jako odpowiedni podarek na 
G w ia z d lC Ę  dla pań i panien polskich 
nową książkę A dam ? S z y m a ń s k ie g o

(autora Szkiców)

A K S I N J A
Opowiadanie z życia Moskiewskiej Lecliii.

Cena 2 korony. S97e 3 4

i -

J
specjalność Cukierni Józefa Dzięciołow- 
skiego, poleca na święta od fi leoron. 
Zamówienia do 20 b. m. u sk u te c z n ia m  

odwrotną pocztą

. f a z p f  n z i | 8 i f i l s ® s i i i
w  N o w y m  S ą c z u .  90-22 3 3

U m i  iśs fcotaitój i Saftrata
P e n sy o n at d aw n a  PiG irRow ianka.

Pokoje duże, ciepłe i słoneczne. Kory turze o- 
grzewane. I.ożalnia południowa, uważana z# 
jedną z najlepszych przez Pi', Lekarzy. Willa 
położona na wzgórzu, zdała od innych domów. 
Kuchnia starannie prowadzona. Opieka dla sła­
bych troskliwa. Chorych obłożnie nie przyjmuje 
sie. Pianino na miejsou. — Ceny przystępne. 

8909 3 3

B m w  ra i
®  R y n e k  g J ó w a y  1 7 .  $

w przechodniej kamienicy na ulicę ę ’ 
^  . Bracką. S832 8 30
M N N I N N K  9 ®

lin waV. dla diieci!
Wigilia Eożego Narodzenia w  Tatrach. 

Ostatni Król Maurytafiski. 
Przygody J a M i .

Sprzedaż w księgarni Wojnara, ul. Szewska i na 
dworcu kolei przy sprzedaży książek. 9088 2 2

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1.911 r

2 mieszkania na I. i!!. piętrze
przy ul. św. Marka I. 27,

po 4 pokoje, przedpokoju, kuchni, ła ­
zienki, klozety. Strychy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na

Zakład przemysłowy lub biura
odpowiednie.

Tamże: scaSy s M s p  fr o n tu  I 
suterena w podwórzu. 8954 4 io 

Wiadomość w sklepie firmy Markus, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, Staro­
wiślna 19, I p., od 4 — 7 wieczór.

Najlepsze

sprzedaje z poręczeniem

Józef Trenu u Ołomuńca
ni. F ranciszka Józefa IZ .

Przy kapelach " znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyj i u u j ę (1 o n ap ra wy i s troj e n i n. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska! 

7932 2 3  0

Stuły tyo sH
i osobną prowizyę przyznaje się za­
stępcom za pozyskanie ubezpieczeń ży­
ciowych i posagowych dla anstryackie- 
go Towarzystwa. Najlepsza sposobność 
dla rutynowanych agentów, nauczycieli, 
urzędników, sekretarzy gmin. rewizorów 
bydła, emerjTtów, do uzyskania znaczne­
go dochodu. 9001 2 2

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „ B i u r o  a s e k i a r a -  
c y j a a e “ ,  L w ó w ,  Brajerowska 8.

na posadzki, ściany, zarzuty na otoma­
ny, dywaniki przed i na łóżka, kilimy, 
portyery karamanie, modlitewniki, je­
dwabniki — w wyborze kilku tysięcy 
sztuk, zakupione engros w Konstanty­
nopolu po najniższych w Austryi ce ­
nach, według umowy spłacalne w ra­

tach od 6 —18 miesięcy —  poleca

iga iyn  o 'p t .  I r  H i e ć  I  S k a
8656 Sit aków, Bysiek 13.. s io

Najwyższe odznaczenia św iatow e!

N a j p r z e d n i e j s z ą

HERMTECEYL0Ik.
G e y S o a  T e a ss

poil własną marko, ochronną „Palsua". impor­
towaną wprost z Ceylonu, a urzęclownie chom. 

badaną po cenie:

f r 1 t p a w . a m . - ń ! t K « 1 s ' g

fj 2 „  B . - ®  K S  *r

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Ałistro-Węgier — poleca

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Dosi. Dwoia .fasIr.-Węg, i król. Grecji.

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
opust. * 9067 2 6

gr
h h

s7.1acliołr;0

lirzeważnie 7. własnych winnic 
nio podrożały

pomimo niepomyślnych zbiorów. 
Następnie polecani:

W i n a  F r a M s k i e
białe i czerwono.

B M S s O T g *  H a k a f i Q »

C o s a s k i'
tylko francuskie pierwszorzędnych 
8 9 7 2  m a r e k .  -  3  6

JifiBliiSSZ
w Krakowie 

Rynek - - Pałac Spi3ki.

i i  l i i
leczą lekarze

STB GLIN
u R o c h e ‘ ł

pfohUnł* | be.
Ł»cr a oo  s>s Ij •• 1f* Kmh!~ 9-3 f>+*k>frn

Prę ,9 r© 4 .M J70 Kr4 J

1 . Każdy cierpiący, na dłużej trwający kaszel. GdjTż lepiej jest zapobiegać chorobom, aniżeli je leczyć.
2. Osoby z przewlekłemi nieżytami oskrzeli, któro leczy się Siroliną
3. Astmatycy, doznający znacznej ulgi przez Sirolinę.
4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczu i nosa etc., u których Sirolina 

na całe odżywienie wpływa znakomicie. 771 » 9

j**yr7 . t .- jT . : ę! K1

Należy zadać wyraźnie 

Siroliny w opakowaniu

' KTA

oryginalnem „Roche*1 i 

odrzucać stanowczo na- 

śladownictwa : 

przetwory zastępczo. (Po 

lecenia lekarskie).

f .  fioftmann-LaRoche & Co. 
JćfLsn lil/i, Najnggasssll

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. JagieUońska 10 .
Baądca drukarn i L. Ii, Górski.


